»lSKRA 


Oplata poczt. uiszczona ryczałtem. 


Druga transza 
POŻYCZKI ZAPAŁCZANEJ. 
WARSZAWA, 5.6 (Tel. wł). 1 b.m. 


wpłynęła transza pożyczki zapałcza- 
nej 140 milj. zł. Transza ta miała być 


wpłacona 1 lipca rb., ule wskutek 
interwencji b. min. Matuszewski jego 
została wpłacona wcześniej, 


Wicewoj. p. Kroebl 
PRZESZEDŁ W STAN SPOCZYNKU 
WARSZAWA, 56 (Tel. wl). Do- 


4 chczasowy wicewojewoda kielecki 

» Kmoebl, kióry niedawno zostal o- 
Eons w pociągu, gdzie mu skra 
dziono 3500 zl., został przeniesiony w 
słan spoczynku. Kto będzie jego: na- 


stępcą. nie wiadomo. 


LDLDŹDŹŹD_D_D_ _„ 


NOTARJUSZ 
TEODOR KAŁCZYŃSKI 


otworzył kancelarję notarjalną 


W SOSNOWCU - 
przy ul. 3-go Maja L. 13 


(nawprost dworca). 
4360 


RKGBRORZBEZACSEBKAM 
Kryzys „piatiletki” 


PLAN ZASIEWÓW WIOSENNYCH 
NIEWYKONANY. 


MOSKWA, 5-6. Na tutejszym ierenie 
politycznym odczuwać się daje chwilo- 
we uspokojenie. 

Prasa sowiecka pochlonięta jest trad- 
nościami wewuętrzno - gospodarczemi. 
z pośród których na pierwszy plan wy- 
suwa się sprawa wiosennych zasiewów, 
idących szczególniej na odcinkach in- 
dywidualnych gospodarstw chlopskich 
bardzo opornie. 

Drugą zkolei palącą kwestją jest spra 
wa węglowa. Pomimo wszelkich środ- 
ków, użytych przez władze centralne, 
zamiast spodziewanej zwyżki produkcji 
węgla, nastąpił jej spadek. 

W dalszym ciągu robotnicy uciekają 
z kopalń, przenosząc się na wieś lub na 
sezonowe roboty budowlane. 


ROK XXII 


Prenumerata z odnoszeniem do 
doma lub przesyłką pocztową 


Dlaczego ustąpił gen. Konarzewski: 


JER ZACHOD 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOSNOWIEC, 
3.50 zł. EF 


CZWARTEK 4 CZERWCA 1951 R. 


Kto będzie jego następcą? 


WARSZAWA, 54%. Po kilku dniach o-| mianowanie jego następcy. Mówią, iż 
żywienia, posiedzeń klubów i narad po-|jedną z przyczyn ustąpienia jest to, że 


litycznych dziś znowu zamarły kułuary 


sejmowe i to, zdaje się, na czas dłuższy. nister Konarzewski, 


Posłowie, rozjeżdźnjąc się, życzyli sobie 
wzajemnie dobrych wakacyj. 

Jeszcze przez nielicznie reprezento- 
wane w Sejmie koła polityczne omawia- 
ne jest wczorajsze „ekspose* wiezmini- 
stra skarbu p. Starzyńskiego, wygłoszo- 
ne w klubie BB. Padobno przemówienie 
to nie spotkało się z wielkiem uznaniem 
niektórych kół sanacyjnych. 

Drugą kwestją, interesującą w obec- 
nej chwili jest sprawa ustąpienia wice- 
ministra wojny, gen. Konarzewskiego i 


O czas pracy 


podczas ebrad nad budżetem p. wicemi- 
zastępujący mini- 
stra wojny, dopuścił do wprowadzenia 
przez Sejm bardzo drobnych zresztą i 
nie nie znaczących zmian w budżecie 
Ministerstwa spraw wojskowych. 

Co do następcy p. Konarzewskiego, 
to w ciągu dnia wczorajszego wielskrot- 
nie i to w kołach sanacyjnych powiu- 
rzało się nazwisko obecnego prezesa 
Banku Gospodarstwa Krajowego, gen. 
Góreckiego. Skądinąd utrzymują, że na- 
stępcą tym będzie albo gen. Litwino- 
wiez, albo jeden z dowódców korpusu. 


w kopalniach 


na konferencji w Genewie. 


GENEWA, 5-6. Na komisji węglowej 
delegat rządowy Polski min. Doleżal 
złożył dziś obszerną deklarację, wyjaś- 
niającą stanowisko polskic w sprawie 
lignitu. 

Min. Doleżal domagał się wprowadze- 
nia jednakowej długości czasu pracy i 
ilości godzin nadliczbowych w kopal- 
niach węgla kamiennego i brunatnego, 
stwierdzając, że wszystkie argumenty 
ckonomiczne i socjalne przemawiają za 
takiem załatwieniem sprawy. 

Po przemówieniu min. Doleżala prze- 
mawiał rządowy delegat angielski, Shin 
well. Było widoczne, że rząd angielski 
przywiązuje bardzo wielką wagę do za- 
warcia konwencji węglowej. 

Znamienne przemówienie  wyglosi] 
Cook, delegat górników angielskich. 
który w calej rozciąglości poparł stano- 
wisko min. Doleżala, ostro krytykując 
postulaty lignitowe rządu i pracodaw- 
ców ira aT 


Dotychczasowe wyniki obrad nad kon 
wencją węglową sa następujące: Czas 
4453 


OD ADMINISTRACJI. 


Przy uregulowaniu należności 
prenumeratę prosimy bez- 
względnie żądać kwitów od roz- 
nosicieli, w przeciwnym razie ad- 
ministracja za wpłacane sumy 
bez kwitów żadnej odpowiedzial- 
ności na siebie nie przyjmuje. 


Najsmutniej 


w życiu 
RZYM, 54%. Zatarg Watykanu 


Szyzmem na tle represyj rządu w sto- 
sunku do stowarzyszeń katolickich 
trwa. Mussolini nie powziął jeszcze de- 
cyzji, zaś cała prasa faszystowska za- 
chowuje w tej sprawie głuche milcze- 
nie, Narazie trwa stan rzeczy wczoraj- 
Szy: nie cofnięto dawnych zarządzeń re- 
presyjnych, ale też nie są stosowane re- 
presje nowe. Stan niepewności i niemoż- 
ność przewidzenia posunięć rządu wy- 
wolują w kołach watykańskich ogrom- 
ne przygnębienie. 

W pałacu watykańskim gromadzą się 
liczni dygnitarze kościelni, radzący nad 
sytuacją. Spodzicwane jest, że decyzja 
rządu o utrzymaniu zarządzenia żamy- 
kającego kluby katolickie, względnie 
cofnięcie represyj zapadnie lada godzi- 
na. Nikt jednak nie wie, jaka ona bç- 
dzie. 

Papież zamknął się w swoim gabine- 
cie, i nie przyjmuje nikogo. Wśród kar- 
dynałów i prałałów, snujących się po 
korytarzach watykańskich mówią, że 
Papież jest bardzo przygnębiony. Cylu- 
Ja słowa Ojca św. iakic wygłosił on 
wczoraj: 


z fa- 


sza godzina 


Ojca św. 


— Pewne żywioły niszczą lewą ręką 
to, co zbudowały prawą. Głoszą one 
nienawiść i akty gwałtu. Apelujemy do 
katolików całego świata, aby modlili się 
o przebaczenie dia tych, którzy nas 
prześladują. Zanosimy do Boga modły o 
szybkie nadejście lepszych czasów świa 
tła i spokoju. 

Niemniej charakterystyczne są slowa 
Piusa XI, z jakiemi zwrócił się onegdaj 
do wychowanków OO. Salezjanów, któ- 
rych przyjął na prywatnej audjencji: 

— Odwiedziny wasze przypadły w 
najsmutniejszej godzinie mojego życia. 
Oświadczam to wam ja, jako papież i 
jako biskup Rzymu. Przedsięwzięto ak- 
cję gwałtu przeciwko najpoważniejszej 
z akcyj katolickich, a mianowicie prze- 
cikwo związkom młodzieży, którc mi bar 
dzo lcżą na sercu. Rzecz prosta, iż mam 
prawo i fo nietylko prawo, lecz i obo- 
wiązek powoływać się na konkordaf. 
Wdrożonce są już kroki dyplomatyczne. 
Nie nic może jednak przeszkodzić bi- 

E Teo Rzymu w zabraniu głosu. Moż- 
na odemnie żądać życia, ale nie milcze- 
nia, 


pracy w kopalniach węgla ustalono na 
siedem godzin 45 minnt. Po trzech la- 


tach norma ta ulegnie rewizji w kie- 
runku dalszego zredukowania czasu 
pracy. Liczbę dopuszczalnych godzin 


nadliczbowych, przypadających rocznie 
na jednego robotnika ustalono na 60. 

Cyfra ta jest zgodna ze stanowiskiem 
polskiem. 

Najważniejszą sprawą,  pozostającą 
do uregulowania, jest kwestja specjal- 
nych przepisów dla węgla brunatnego 
odnośnie do czasu pracy i godzin nad- 
liczbowych. Cala grupa robotnicza opo- 
wiedziała się za zupełnem zrównaniem 
warunków pracy w kopalniach węgla 


brunatnego i kamiennego, przeciwsta- 
wiając się kategorycznie postulatom 


rządu i pracodawców niemieckich, któ- 
rzy dążą do uzyskania jaknajwiększej 
swobody w nornowaniu warunków pra 
cy w kopalniach lignitu. Stanowisko 
rządu niemieckiego tlumaczy się tem, że 
90 proc. światowej produkcji lignitu 
znajduje się w Niemczech. 


Nr. 127. 


6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. [Cena egzem. 15 groszy 


?| Kim są mordercy 


KPT. ŁOPATKI I JEGO TOWARZYSZA 


ŁUCK, 5-6. śledztwo w sprawie za- 
mordowania kapitana Łopatki i sierżane 
ta Brojka w pociągu na linji Kowel — 
Sarny, przybrały sensacyjny obrót. a 
licja aresziowala kierownika pociąg 
którym jechali zamordowani, Piandez: 
ka Babickiego i ponownie kondukiora 
Borowca. PERA aresztowamia bylo, 
jak dochodzenie ustalilo, zdumiewające 
zachowanie się Babickiego zarówno w 
czasie popelnicnia morderstwa, jak i 
później. 

Władze policyjne ustaliły, że zarów. 
no Babicki jak i Borowiec słyszeli strza 
ły w pociągu. że jeden z konduktorów 
wezwał Babickiego do natychmiastowe- 
go zbadania przyczyny strzalów, że jc- 
dnak obaj zbagatelizowali zameldowa= 
nie owego konduktora i nie opuścili 
przedziału, w którym się podówczas 
znajdowali., Wreszcie podejrzany wy- 
daje się fakt, że Babicki o dokonanej 
zbrodni zawiadomił władze dopiero w 
Sarnach, tj. po upływie 1 i pół godziny 
od czasu tajemniczego zniknięcia z prze 
działu kapitana i sierżanta, co znacznie 
utrndnilo pościg. Ponieważ zbrodnia zo- 
stała odkryta przed Rafałówką, powi- 
nien był więc wladze w Sarnach zawia- 
domić o tem telefonicznie ze stacji Ra- 
falówka, W związku z tem iajemniczem 
morderstwem przebywa w więzieniu 
poza obu tymi kolejarzami również nie- 
jaki Mielnik z Rafałówki. W czasie re- 
wizji znaleziono na części garderoby 
Mielnika ślady krwi, których pochodze 
nia nie umiał wyjaśnić. 


Kusociński zwyciężyi 
W FINLANDJI. 
HELSINKI. 5-6. Wczoraj przy licznie 
zebranej publiczności odbyły się lekko- 
atletyczne zawody międzynarodowe. 
W bicgu na 5000 mtr. zwyciężył spor- 


lowiece polski Kusociński w czasie 
15.01,4, drugi przyszedł Kaila w czasie 
15.055, trzeci Loukola w czasie 15,12,6. 


Przegrana rządu rumuńskiego 


w wyborach do parlamentu. 


BUKARESZT, 5-6. Ostateczne, urzędo- 
we wyniki wyborów do parlamentu ru- 
muńskiego znane będą dziś wieczorem. 

W przeciwieństwie do pierwszych 
wiadomości, mówiących o przygniata- 
jącem zwycięstwie listy stronnictw rzą- 
dowych, okazuje się obecnie, że zwy- 
cięstwo io jest tak niklem, iż raczej na- 
zwać je należy klęską. 

Rząd rozporządzać będzie 
mencie 195 głosami, którym 
przeciwstawi 192 posłów. 

Wedlug .lDimineata”, nie stanowi to 
żadnej większości, jeżeli się zważy, że 
stronnictwo rządowe zlożone jest z kil- 


w parla- 
opozycja 


ku partyj o niczawsze jednakowych in 
teresach. 

Pozatem należy podkreślić, że liberali 
wstąpili do kariełu stronnictw rządo- 
wych tylko na czas wyborów i obecnie 
zamierzają prowadzić politykę samo- 
dzielną. 

„Dimineata* nazywa obecną izbę naj- 
bardziej ciekawym parlamentem od cza 
su wojny i twierdzi, że agonja jego za- 
cznie się juź w chwili jego otwarcia. 

W tym samym duchu wypowiada się 
również „Currentuł”, dodając, iż wybo- 
ry stanowią porażkę dla rządu. 


Czarny gabinet amerykański 
Prezydent Wilson został otruty. 


NOWY JORK, 3.6. Na półkach księ 
garskich w Ameryce pojawiła się 
sensacyjna książka p.t. „Czarny ga- 
binet amerykański, której autorem 
jest mjr. Yardley, kierownik biura 
szyfrów w czasie wojny światowej. 

Książka ta zawiera szereg rewela- 
«yj, dotyczących śmierci prezydenta 
Wileona, nic też dziwnego, że w api- 
nji amerykański cj, a szczególnie w 
kołach polityczny ch wywołała wiel- 
kie poruszenie, 

“Wedlug mjr. Yardleva prezydent 
Wilson zosiai otruty przez swoch 
przeciwników. Rozmaitemi sposoba- 
mi wprowadzili oni do jego organiz- 
mu stale małe dawki trucizny, dzia- 
łającei wprawdzie powoli ale skuiecz 


nie. Zdołano mu nawet zaszczepić za- 
razki influenzy, które poczęły silniej 
działać podczas pobytu Wilsona we 
Francji. 

B. szef sztabu generalnego, jak 
również sekretarz stanu dementując 
rewelacje. Lardleya, twierdząc, iż 64 
one zupełnie nieprawdziwe. 

Yardley natomiast podtrzymuje na 
dal swe twierdzenia i dodaje, że da 
1929 r. istniał w Waszyngtonie ..czar- 
ny gabinet, który odszyfrowy wał 
wezysikie depesze, wysyłane przez 
przedstawicieli dyplomatycznych 
państw obcych z Ameryki i w ien 
sposób znał zamiary polityczne 
wszysuk.ch państw. 


> 


PRZEGLĄD PRASY. 


Frzeciwko próbom 
i eksperymentom. 


. Na tle przemówienia premjera 
Prystora w klubie B. B. W, R. pisze 
„Kurjer Polski”: 


Zarówno na początku jak i w zakończeniu 
tej anulizy padkreślil p. premjet z naci- 
skiem pewna tezę, jakby chcąc nadać spe- 
cjairą wagę tym stowcm, Zaznaczył on 
mianowicie, że odcinek ten wymaga unika- 
nia wszystkie a, co jest w polityce gospo- 
tarczej państwa niepewno, niewypróbowa- 
ne, podkreślił też, że polityka gospodarcza 
rząduw, w których Merze udzial marsza- 
lek Pilsudski, winna być stała, pozbawiona 
cksperymentów i nicspadzianek. Jest to 
oświadczenie bardzo ważne i cenne, albo- 
wiem zarówno w «+nym B. B. W. R, jak 
i w gronie sympatyków obecnego regime'u 
— by wymienić naprzykład p, J. Moraczew- 
skicgo — nie hrak jest ludzi, którzy ciągle 
o jakichś eksperymentach myślą. 

W rozważaniach teoretycznych wybit- 
nych ekonomistów. zastanawiających się 
nad zagadnieniem t. zw. przesilenia kapita- 
lizmu, nie brak jest dziś różnych sugestyj, 
które, trafiając nieraz na grunt zgoła nie- 
przygotowany, w nieuporządkowanych gło- 
wach budzić mogą zachętę do różnych ry- 
zykownych prób. Niema zaś nie niebezpiecz- 
niejszego, jak wprowadzenie w życie przez 
miedowarzone umysły niedojrzałych teoryj. 
W tej tedy sytuacji szczególnie cennc jest 
to oświadczenie p. premjera Prystora, a to 
tem bardziej, żanie brak jest u nas ryzy- 
kantów w dżiedzinie gospodarczej, z któ- 
rych jedni nie rozumiejąc dobrze  teoryj 
Zachodu, a drudzy fałszywie oceniając 
praktykę Wschodu, nie przestają myśleć a 
jakichś próbach i cksperymentach. 


Najwyższy czas. 


Prof. Stanisław Grabski analizując 
w „Kurjorze Lwowskim“ obecną sy- 
tuację dochodzi do wniosku, że czas 
najwyższy zdobyć e6ię na wspólny 
wysiłek społeczeństwa ratujący pań- 
siwo z katesirofy gospodarczej. | za- 
daje takie pytanie: 


Czy może jednak ustalić się konsekwen- 
tny, wyraźny program ekonomiczny w po- 
wszcchnej opinji społeczeństwa, podzielo- 
rega na stronnictwa klasowe? 

Czy może stronnictwo włościańskie nie 
dążyć do jak najwyższych cen produktów 
rolnych, a stronnictwo robotnicze do jak- 
najniższych cen mięsa, nabiału, chleba, 
ziemniaków? 

Czy mogą ustać różnice poglądów i dążeń 
przedstawicieli wielkiego kapitału a prole- 
tarjiatu? 

Zapewne, dużo stuleci jeszcze uplynie, 
zanim cała ludność stanie się jedną owczar- 
nia z jednym pasterzem, zanim ziści się Kró 
lestwo Boże na ziemi. A do tego czasu bę- 
dą ciągle istnieć różnice i przeciwieństwa 
interesów poszczególnych grup ludności, 
nietyiko klas, lecz i zawodów, i dzielnic 
kraju i narodowości, a tu i ówdzie nawet 
generacyj. 

Ale ohak rozbieżnych są i wspólne wszyst 
kich warstw społecznych cele narodowe i 
ogólno-cywilizacyjne. 

W czasie wojny Światowej w 
Francji, Belgji, Niemczech ustaly 
wszelkie walki klasowe. 


W dalszym ciągu 
pisze: 


Ang!’ 
były 


prof. Grabski 


Obecna bieda uczy nasze społeczeństwo 
tej prostej prawdy, że najlepszy podział bo- 
gactw i dochodów nic pomoże, gdy nie ma 
ro dzielić, — że wysokie płace robocze nie 
dadzą robotnikom chleba, gdy fabryki 
zmniejszają swą produkcję, część robotni- 
ków zupełnie zwalniają. resztę zatrudniają 
po 5, 4 albo 5 dni na tydzień, — że wątpli- 
wa jest korzyść rękodzielników i kupców 
w miasteczkach i miastach z taniego mięsa 
i chleba, gdy nstaje zapotrzebowanie pro- 
duktów przemysłowych po wsiach — bo 
rolnicy nie mają pieniędzy... 

Powszechna od 2 lat bieda po wsiach i 
miastach, w rolnictwie, przemyśle i handlu, 
w wielkiej i drobnej własności ziemskiej, 
w fabrykach ; warsztatach uciszyła w wiel- 
kim stopniu zawiści klasowe į wytworzyła 
we wszystkich warstwach i zawodach po- 
czucie wspólnych całego społeczeństwa trosk 
z powodu braku pieniędzy. zarobków. zbytu. 

A ostatnie zmiany w składzie Rządu jak 
gdyby mówiły: państwo ma inne ważniejsze 
cele... 4 

Więc społeczeństwo musi samo o ratowa- 
niu się z biedy pomyśleć. 

Nie mam prawa przemawiania w imienin 
jakiegokolwiek stronnictwa, najmniejszej 
chnćby grupki ludzi. 

Wszystko co mówię i piszę — to są tylko 
osobiste moje myśli. 

Ale też dla tego żadna moja dorada nie 
może kogokolwiek kompromitować, komv- 
kolwiek w jego zamierzeniach szkodzić! 

Więc wypowiadam otwarcie i głośna swe 
przeświadczenie: by po rozterce myśli eko- 
nomiczno-skarbowej u góry nie przyszedł 
ferment rewolucyjny u dola — konieczne 
jest spieszne porozumienie się wszystkich 
poważnych organizacyj politycznych i go- 
spodarczych o ustalenie w powszechnej 
opinji naredu, konkretnego. wyraźnego pro- 
gramu ekonomicznego dla Polski. 


„KURJER ZACHODNIE 


MACDONALD 
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Katastofa kol 


HENDERSON 


szol rządu angielskiego. sr angielski min. spr. zagr. 


czwartek X czerwca 1951 roku. 


Dr. 


BRUNING, 
kanclerz Rzeszy. 


OWDOPĘEŹ 


Dr, CURTIUS, 
niemiecki min. spr zagr, 
GNEĘKTRRORNETNU 


ejowa pod Garwolinem 


i Cztery osoby zabite, sześć ciężko rannych. 


WARSZAWA, 5-6. W dwa lata po 
strasznej kałasirafie pod Sobolewem li- 
nja Warszawa — Dęblin stała się nocy 
dzisiejszej widownią nowego nicszczę- 
ścia. 

Z Warszawy podążał w stronę Dębli- 
na pospieszny pociąg towarowy nr. 
9869, naładowany terminowcmi towara- 
mi. Pociąg ten składał się z kilku wa- 
gonów amunicyjnych, kilkunastu wę- 
glarek, wagonów z maszynami rolnicze- 
mi, wyrobami blaszanemi oraz z wago- 
nu-lodowni firmy Haberbusch i Schiele. 
O godz. 5 min. 15 pociąg zbliżał się do 
stacji Garwolin. 

W tym czasie z Garwolina miał wy- 
ruszyć w stronę Warszawy inżynicr ob- 
jazdowy na drczynie motorwej. Dyżur- 
ny ruchu stacji Garwolin, Gąsiorowski, 
zamiast dać drogę drczywie, pociągnął 
za inną dźwignię, dając drogę lokomo- 
tywie nr. 1919 idącej luzem do Warsza- 
wy. 

DYŻURNY RUCHU. 


Parowóz ruszył. W tej chwili Gąsio- 
rowski zorjentował się, że parowóz w 
sposób nieunikniony musi zetrzeć się z 
pociągiem, ale sposobu zapobieżenia ka- 
tatrofie już nie było. 

W odległości 2 kilometrów od Garwo- 
lina, t. zn. na 67-ym klm. od Warszawy, 
nastąpiło zderzenie tej lokomotywy, 
idącej zresztą tyłem, z pociągiem war- 
szawskim. 

Maszynista pociągu warszawskiego 
dojrzał we mgle porannej kontury ja- 
dącej z wielką szybkością lokomotywy 
i puścił kontrparę, celem zahamowania 
pociągu. Jednocześnie począł dawać roz- 
paczliwe sygnały. Było już jednak za- 
późno. Lokomotywa z całą siłą najecha- 
ła tendrem na parowóz pociągu war- 
szawskiego. 

Skutki były straszne.: Tender wolne- 
go parowozu, jadącego tyłem, uległ zu- 
pełnemu spłaszczeniu. W pociągu trzy 
pierwsze za parowozem wagony rozbi- 
te doszczętnie, czwarty, wypchnięty w 
górę, znalazł się na parowozie, a piąty, 
należący do browaru Haberbuscha, po- 
łrzaskany, zarył się w plant obok paro- 
wozu. 

Pociągiem towarowym jechała nietyl- 
ko obstusa kalaiowa. lecz i eskortuiący 


amunicję żołnierze, robotnicy dyrckcji na czele. 


warszawskiej 


Po dokonaniu oględzin na 


oraz cskorłujący piwo |miejscu katastrofy władze śledcze uda- 


pracownik Haberbuscha. Wszyscy epali|ly się do Garwolina celem przesłucha- 


w budkach wagonów towarowych. 


STRASZNA ŚMIERĆ. 


Nieszczęśliwców tych 
śmierć podczas snu. 

W straszliwy sposób zginął Waclaw 
Karolak, pracownik firmy Haberbusch, 
Śpiący wewnątrz wagonu. Beczki z pi- 
wem runęły na śpiącego i zmiażdżyły 
mu czaszkę i klatkę piersiową. 

Jadący w budkach pracownicy wy- 
działu handlowego dyrekcji kolejowej: 
Aleksander Skrzypczyński i Albin Jan- 
kowski zginęli również na miejscu, 
zgnicceni ścianami wagonów. Wreszcie 
cskorłujący amunicję szeregowiec I od- 
działu służby uzbrojenia w Dęblinie, 
Stefan Nielowski, znalazł śmierć pod 
wagonem. 

Katastrofa przybrałaby o wiele więk- 
sze rozmiary i pociągnełaby za sobą 
więcej ofiar, gdyby wybuchła przewo- 
żona amunicja, ale na szczęście tak się 
nie stało. 

Listę ofiar powiększają ciężko ranni: 
bagażowy Gorakowski Stanisław, który 
jechał w pierwszym wagonie slużbo- 
wym, Zakrzewski Franciszek, pomocnik 
maszynisty parowozu idącego luzem. 
ńadkonduktor Jan Twardowski, hamul- 
cowy Grüner Albin i szeregowiec Ba- 
rańczuk Teodor. 

Rozbite wagony zatarasowały całko- 
wicie ior. Towary, maszyny, -piwo i 
skrzynie rozsypały się wzdłuż toru w 
promieniu kilkudziesięciu metrów. 

Picrwszy na miejsce kałastrofy przy- 
był dyżurny inżynier drogowy z Dębli- 
na, starosta garwoliński Józef Kaczo- 
rowski, miejscowy lekarz dr. Adam 
Świecki i sędzia śledczy Grigorjew. 

Przed przybyciem pociągu ratowni- 
czego z Warszawy wszystkich rannych 
opatrzono. Mfeli oni być przesłani fur- 
mankami do szpitala w Garwolinie, je- 
dnakże o godz.'5 rano zabrał ich pociąg 
sanitarny do Warezawy. 


ARESZTOWANIE WINOWAJCY. 


Na miejsce przybyła komisja śledcza 
Ministerstwa komunikacji z dyrekto- 


rem ruchu inż. Michałem Butkiewiczem 
. 


zaskoczyła 


nia dyżurnego zawiadowcy, mimowol- 
nego winowajcy katastroty Antoniego 
Gąsiorowskiego. W wyniku pierwiast- 
kowych dochodzeń sędzia śledczy zarzą 
dził arcsztowanie Gąsiorowskiego. 

Rówsocześnie przesłuchano obu ma- 
szymistów, którzy z katastroly lej, jak- 
by cudem, wyszli względnie lckko po 
turbowani. 

Liczba ofiar śmiertelnych prawdopo 
dobnic jeszcze powiększy się, niestety, 
ranni bowiem przewiezieni do Warsza- 
wy znajdują się w stanic b. ciężkim. Na 
dworcu Wschoduim, dokąd o 9 ramo 
przybył pociąg towurowy, zebrał się ol- 
brzymi tłum. 

Wieść o katastrofie wywułała wsróo 
rodzin kolejarzy rozpacz i niepokój. 

Straty materjalne sa znaczne. Obie lo- 
komotywy są uszkodzone. 10 wagonów 
rozbitych, znaczna ilość towarów zni- 
szczona. 

Przerwa w ruchu potrwa zapewne do 
jutra. 

Wszystkie pociągi towarowe i osóbo- 
we w kierunku Lwowa, Radomia, Lu- 
blina, Kowla i Zdołbunowa kierowano 
są przez Siedlce, Łuków, Dęblin. 


POZO ETNO HUNA ACE E EAEE ES 
L4 
Lot na 16.000 metrów 
CZY.. OSZUSTWO? 

Dziennik  bolgijski „La derniere 
heure podaje w wątpliwość wyniki lotu 
prof. Piccarda, stwierdzając, że uczóny 
nie miał żadnych aparatów kontrolują- 
tych, któreby zamołowały osiągniętą w 
locie wysokość 16 kilometrów. 

W dalszym ciągu dziennik podkreśla 
że balon prof. Piccarda nic wytrzymał- 
by tak niskiego ciśnienia, jak 0,1 atmo- 
stery. W tych warunkach balon musial- 
by pęknąć. 

Ponadto wedlug opinji dwóch niemiec 
lkich uczonych, żaden aparat lżejszy od 
powietrza nie może osiągnąć większej 
wysokości, jak 14—15 tysięcy metrów. 

Rewelacyjne wiadomości dziennika 
belgijskiego wywołały prawdziwą sen- 
sację, a Świat naukowy oczekuje od 
proł. Piccarda wyczerpujących wyjaś- 
nień. E 


Nr. 127. 


_ Faszyzm wloski znalazł się już wy- 
anm zatazgu Z Kościolem Katołie- 
kim, pomimo niedawno względnie za- 
wartych umów  lateraneńskich, które 
Jojednaly nareszcie Włochy ze Stoli- 
cą Apostolską. Zatarg ien nie jest 
jednakże niespodzianką, gdyż pobież- 
nie nawet obserwując życie włoskie, 
w aa było oczekiwać, iż wcześniej 
my później dokiryna faszystowska 
aupotkać musi na opór ze strony idei 
katolickiej, opierającej się na nie- 
w zeuszonych podstawach wiary i mo- 
Jalności. 

Żatarg powsłał na gruncie wycho- 
wywania młodzieży i działalności 
Akcji Katolickiej, rozszerzył go i 
aosostrzył obchód 40-lecia encykliki 
Rerum Novarum. 

baszyzm mający pretensje do po- 
siadania kluczy rozstrzygnięć wszel- 
kich zagadnień społecznych i nawodo- 
wych — pocznł się zaniepokojony 
faktem, iż kalolicy włoscy widza je- 
dyną drogę ku naprawie stesunkow 
społecznych nie w programie  łaszy- 
stowskim, opartym na przymusie ti- 
zycznym i wybujałym nacjonalizmie, 
ale we wskazaniach wielkiego Papie- 
ża Leona NIM. potwierdzonych po- 
nowuie przez jego następcę Pinsa AL. 

Faszyzm. iak samo jak komunizm, 
w Rosji, chce posiadać wyłączność, 
nie może znicść obok siebie nietylko 


orgamizacji politycznej innego kierun= | 


ku, ale nawet stowarzyszeń, (uzyma- 
jących się zdala od polityki, lecz hol- 
dujących innej idei etycznej. : 

P. Mussolini nie jest bynajmniej 
przeciwnikiem religijnego wychowa- 
nia młodzieży włoskiej, ale pragnie, 
hy wychowanie to nie sprzeciwiało 
się wpajaniu w młode pokolenie za- 
sad, które z natury swej znajdują się 
w kolizji z nakazami Kwangelji i 
"wskazaniami Kościoła. Oczywiście, 
że bardzo rychło wódz faszyzmu mu- 
sal przekcnać się, że Kościół nie mo- 
że popierać urobienia pokolenia pseu- 
do-katolików, uważających  dokrry- 
nę faszysiowską za dogmat niepodle- 
sający dyskusji. gdyż doktryna ta 
jest zaledwie tylko jednym z progra- 
mów polilyczno - społecznych, przy- 
lem narzuconych krajowi siłą. Ko 
ściół nie może uznać prelensji faszy- 
zmu do nieomylności ani też pier- 
wszeńsiwa organów państwowych w 
dziedzinie wychowania przed rodzi- 
cami i władzą duchowną. 

Faszyści wiedzą doskonale. iż Wło- 
chy, pomimo pozorów, bynajmniej nie 
czują się wszczęśliwione nowym regi- 
mem. laszvzm zdławił komunizm i 
intrygi masońskie, ale wchlonął w sie- 
bie wiele metod obalonych wrogów. 
Włochy dzisiejsze, nie są ściśle mó- 
wiąc narodem cieszącym się w pełni 
wolnością. melody gospodarcze faszy- 
amu też nie doprowadziły do pomyśl- 
ności ogólnej, masy ezroboinych 
świadczą o ciężkiem pnzesileniu. Po- 
wstaje więc obawa, że zorganizowani 
katolicy, nawet w organizacjach nie- 
politycznych mogą odegrać rolę w 
TE rozwoju wydarzeń i stąd 
gniew... 

Atak na Kościół nie przysporzył fa- 
szystom przyjaciół w szerokim świe- 
cie katolickim. Pretensje do wycho- 
wywania całej młodzieży włoskiej w 
duchu „państwowym“ — faszystow- 
skim, musiałyby mieć w razie ich zre- 
alizowania ogromnie doniosłe skutki, 
nieobojętne dla innych narodów kato- 
lickich, niemożliwe do przyjęcia przez 
Stolicę Piotrową. Dzięki  historycz- 


aym przyczynom naród włoski ode- 
grywa w Kościele rolę szczególną. 


Włosi stanowią większość w kole- 
gjum kardynalskiem. Włosi mają maj 
większy udział w rządach Kościolem. 
Któż się zgodzi na to, by te elitę kaio- 
licyzmu wychowywał po swojemu fa- 
szyzm, wypaczając same posłannic- 
iwo Kościola, raczej następca św. Pio- 
bra opuści Rzym i Włochy, niżli kie- 
dykatwiek wyrazi na to zgodę. 

W walce z Kościołem faszyści mogą 
spodziewać się tylko porażki moral- 
nej i szkód olbrzymich nietylko w za- 
kresie prestigu swego państwa, ale i 
ściśle materjalnych. Napięte stosun- 
ki z Watykanem nie przyczynią się 
do wywołania żywego ruchu pielgrzy- 
mek katolickich. które przecież ode- 


ZACHOWANA 


yrywają poważną role w rachumku 
gospodarczym Rzymu i całej łtalji. 
Niewyslanie przez Ojca św. swego le- 
gała na uroczystość ku czci św. An- 
toniego do Padwy — odbiera obcho- 
dowi Temu cechy wyjątkowej uroczy- 
słości i odbije się na frekwencji piel- 
grzymów obcych. Zakaz, podyktowa- 
ny konieczną ostrożnością, odbywanie 
piocesyj kościelnych poza murami 
świątyń — również mieć będzie taki 
sam skutek. Kościół znałazł się we 


czwartck 4 czerwca 1951 rokn. 


FASZYZM I KOŚCIOŁ. 


Włoszech w niebezpieczeństwie. prze- 
śladowania i to cały świat katolicki 
odczuł boleśnie... 

P. Mussolini — trzeba to przyznać 
bezstronnie, jest człowiekiem niepo- 
spolitym — można mieć przeto nadzie 
ję. że rychło zrozumie jakie skutki 
dla Włoch mieć może walka z Kościo- 
lem i że w czas jeszcze cofnie się z dro 
gi — która prowadzi tylko do leski: 


URZED 75 LATY. 


Jlusiracja, przedstawia pierwszy okręt niemiecki z r. 1559, 


Do Ameryki 


pynął [4 — 16 dni. Długość okrętu wynosila 85 meirów. 


Sława pogrobowa dziennikarzy. 


50-LECIE ŚMIERCI EMILA DE GIRARDIN. — OJCIEC NOWOCZESNE 

GO DZIENNIKARSTWA. — ROMANTYCZNA MŁODOŚĆ. — POCZĄT- 

KI KARJERY. — ŚWIETNE MAŁŻEŃSTWO, — ATAK NA LUDWIKA 

FILIPA. — „SZALONY RE — NIESZCZĘŚLIWA STAROść. 
a [GER 


Rzecz dziwna, a może przecie zro- 
zumiala: jak prędko żółkną karty 
działałności i pisarstwa dziennika- 
rzy, którzy za życie napełniali kraj 
nieuślającą wrzawą pomysłów, po- 
lemik i walk. Trzeba kolegów pa 
piórze, ustalentowanych literatów, by 
wskrzesić z martwych te dzialal- 
ność, kióra rozkwita szybko i doj- 
rzewa, aby nieraz jeszcze szybciej 
zwiędnąć. 

Odnosi sę 10 zwłaszcza do tych 
dziennikarzy, których busolą nie był 
charakter ani ideologja, lecz ambi- 
cja, a czasem interes, Uwagi te nasu- 
wają się z okazji przypo:mnianej o- 
becnie we lrancji 50-tej rocznicy 
śmierci mila de Girardin, ojca no- 
woczesnego dziennikarstwa, i jego 
niezawsze dozwolonych i jawnych 
związków ze świaiem konjunkłur 
polityczych i interesów finansowych. 

Życie przyszłego potentata praso- 
wego rozpoczęło sie pod romantycz- 
ną gwiazdą. Był nieślubnym synem 
hrabiego Aleksandra de Girardin i 
pani Dupuy, żony urzędnika. Niepo- 
żądany połomek oddany został na 
wychowanie najpierw rodzinie 
<hłopskicj, poiem  drobnomicszczań- 
skiej, a potem chował się na wsi, w 
«tajniach. między parobkami. Naira- 
fil w sąsiedztwie na bibljotekę i po- 
czął sie gorączkowo kształcić. Oj- 
ciec, który go wezwał, zdumiał się 
na widok śmiałego i energcznego 6y- 
na. Dał mu rentę roczną, wyrobił 
stanowisko pisarza. Ambitnemu mło 
dzieńcowi to nie wystarczyło. 

Począ! pisać do gazet. Żądał od oj- 
ca, aby go uznał za syna, napisał a- 
utobiograliczną powieść p. t. „Emil“ 
na temat losu dzieci nieślubnych. 
Utwór ien potrącał o szaniaż. Młody 
autor pisał w nim: „Kocham bardzo 
złudzenia, a jesncze bardzie 160.000 
dochodu recznie. Przyszzdłem na 
świat nie wiem jak. wychował mnie 
nie wiem. kto, Nie jestem powołany 
do niczego į do wszystkiego. Niema 
sukcesu. niema pięknej kobiety. któ- 
rejbvm nie poźądał. Pociągają mnie 
bogactwa, a jeszcze bardziej zaśzczy. 
ty”. 

Ojciec przesiraszył się iakiego ey 
na, uznał go i dopuścił do nazwiska. 
Zaczęła się kariera. analogiczna do 
iej, którą zrobii bohaier Balzaka, Ra- 


stiznac. Girardin założvł dziennik pt.lżyciu i nie chce vozno 


„Złodziej”, w którym przedrukewy- 
wał najciekawsze artykuły z innych 
pism. lo miesiącu pismo miało 5.090 
abonentów, sukces niebywaly w o- 

ych czasach. Girardin żeni sie z u 
roczą i siynną Delfina Gay, wchodzi 
'o iowarzysiwa. 

Zakłada dziesiątki pism perjodycz- 
nych przeważnie z ogromnem powo- 
dzeniem, a największym jego czynem 
było założenie taniego dziennika „La 
Presse”, kosziującego 4) franków 
rocznie, gdy inne pisma kosztowały 
50. W piśmie tem pracowaly takie 
znakomitości jak Wiktor Ilugo, Du- 
mas starszy, lcofil Gauthier, George 
Sand. W „La Presee” po raz pierw- 
szy zaprowadzony został odcinek po 
wieścowy. Girardin zostaje posłem, 
pczyna dążyć do celu, kiórego nie 
zdołał osiągnąć: chce zostać mini- 
strem. Zabija słynnego, popularnego 
dvrekiora republikańskiego dzienni- 
ka „National, Armada Charrela, 
który zarzucił mu, że jest na żołdzie: 
rządu. Umie wybrnąć z szeregu do- 
chodzeń w sprawie udziału w niepew- 
nych iniercsach finansowych. 24 lu- 
tego 1848 wkracza do pałacu królew 
skiego, zmusza ludwika Filipa do 
podpisania akiu abdykacji Myśli, że 
wraz z Wiktorem Hugo stanie na cze 
ie rządu. Lecz Lamartine obwołał 
tymczasem republikę. Girardin przy 
łącza się do zwycięskiej sprawy, 
motywując to cynicznie: „Republika 
nie została zrobiona dla mnie, lecz 
ja dla republiki”, 

f dalszym vigu ien, jak go nazy- 
wano, „Szałomy kamelcon* prowadzi 
kampanję za Ludwikiem Bonaparte, 
atakuje go, gdy ten nie powołał go do 
rządu, staje się socjalistą, po zamachu 
stanu ucieka zagranicę, potem godz. 
siç z cesarsiwem, agiiuje za wojną z 
Niemcami, siaje się senatorem, odda- 
je sę na uslugi irzeciej republice, 
przyczynia się do upadku monarchi- 
etycznego prezydenta marszałka Mac 
Mahon'a i do wyboru Juljusza Gre- 
vy na jego miejsce, nanowo zcslaje 
posłem. Lecz jego wielkość już prze- 
minęla, Umiera iknicy apop'cksją w 
roku 1881, na premjerze w  ieatrze 
paryskim Gymnase. 

łronja losu polega na tem. że oże- 
niwezy się poraz wióry z młodą żo- 


ną. jeet bardzo nieszczęśliwy w po-|ny a istotny, 
dzieci. które |Iwolityki Rzeszy w stosuuku do Polski 
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zrodzily się w czasie tego małżeń. 
stwa. Przypominal sobie z pewnością 
lata swojej młodości i walki z ojcem, 
ale w tym wypadku był już po dru 
giej stronie barykady. W. J. 

ERIE i "PEREZ WRZE E POWT YET 


Zmniejszanie się ludności 
WARSZAWY. 


Ostatnie dane urzędu statysiyczne- 
go Warszawy stwierdzają nad wy- 
raz ciekawe zjawisko, nic nołowane 
dotąd od czasów wojny, ubytku lud 
ności stolicy. W r. 1928 przyrost rze» 


czywisty ludności wynosił 56.118 
glow, czyli 5,4 proc, w r. 1929 — 


23.175 głów, czyli 2,15 proc. w r. 1950 
zaledwie 4.525 głów czyli 0.4 proc. 
Właściwie mamy do czynienia z ubyi 
kiem ludności, przyrost bowiem mna- 
turalny, czyli nadwyżka urodzeń 
nad zgonami, wynosił 7.106 osób, za- 
tem ludność zmniejszyła się o 2.783 
osoby. Ubytek ludności dotyczy męż 
czyzn, których liczba zmniejszyła 
się w r. 1950 o 1.564, natomiast licz- 
ba kobiet wzrosła o 5.887, czyli, że 
cały przyrost rzeczywisty przypada 
na kobiety. Emigracja mężczyzn z 
Warszawy odnosi się w pierwszym 
rzędzie do ludności żydowskiej, mę- 
żczyzn bowiem chrześcijan ubyło za- 
ledwie 159. 

Oslainio przyłączono do Wareza- 
wy nowe tereny na Bielanach (524 
ha) lak. iż obszar miasta wynosi o- 
beenie prawie 12.000 ha (obszar Pa- 
ryża — w obrębie lortyfikacyj — o- 
koło 8.000 ha, Wiednia okolo 28.000 
ha, Berlina kł 50.090 ha). Nowo-przy 
lączone tereny nie posiadają zupel- 
nie ludności żydowskiej; fakt ten o- 
raz ubytek ludności spowodował 
zmniejszenie procentu ludności ży» 
dowskiej o 0,4 proc. 


lącznie ze spisem ludności prze 
prowadzono spis cudzoziemców, 
mieszkających w Warszawie. Spis 
wykazal ich ogółem 7.855, z czego 


5.176 nie miało ustalonej przynależ- 
ności państwowej (emigranci rosyj- 
scy). 622 obywateli sowieckich, 484 
obywaleli niemieckich itd. 


Treviranus 
W PRUSACH WSCHODNICH. 


W drugiej połowie ubiegł. miesiąca 
bawił w Prusach Wschodnich w Olszty» 
nie min. Rzeszy Trevirauus. Minister 
byl gościem „Iichte - Gesellschaft", ja- 
ko członek zarządu głównego tegoż sto- 
warzyszenia. W konferencjach, poświę 
conych sprawom wschodnim, brali po- 
za działaczami z „Fichte - Gesellschaft" 
działacze z .Jungpreussische Bewe 
gung”. Później min. Treviranus udal 
się do Królewca, gdzie wyglosił prze- 
mówienie przez radjo. 

Jaki był charakier konferencyj i oD- 
jazdu Treviranusa, o tem nie trzeba pi- 
sać. Warto jednak na tem miejscu pod- 
'nieść faki, że: min. Treviranus jesi 
czjcnkiem Zarządu Głównego „Fichte- 
sellschaft“ i że stoi w bardzo bliskim 
(contakcic z  „Jungpreussischc Bewe- 
'gung*. Organizacja zaś Fichitegesell- 
schałt oraz cały ruch młodopruski od- 
znaczyły się w r. ub. zorganizowaniem 
szeregu odczytów przeciwpołskich i sy- 
stematyczną a nicunbblaganą walką z 
polskością na ierenie Rzeszy. Stwier- 
dzenie ścislego kontaktn członków rzą- 
du Rzeszy z szowinistycznemi organiza- 
cjami jest aż nadto przekonywującym 
dowodem na nieszczery stosunek Rze. 
szy do Polski, nieumiejetnie maskowa. 
jako zasadniczy motyw 
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=" SI TTRWIWEWESW W GEE KERR = 


iNż. WITOLD MALINOWSKI 


SOSNOWIEC, 


PIŁSUDSKIEGO 18. 


TELEFON 10-15. 


Ogrzewania centralne, roodo- 
ciągi, kanalizacje, zakłady 


kąpielome, pralnie. 


PROJEKTY 
KOSZTORYSY 


UWAGI. 


„5ŁOWIKT” 


W KATOWICKIEM RADJO. 


Już to na brak „nicspodzianek w 
programach radjostacji katowickiej 
słuchacze narzekać nie mogą. Nic- 
dawno „wyrażaliśny radość: z po- 
wodu nadzwyczajnie cidkawych po- 
gawędek, prowadzonych po francu- 
sku przez pana dyrektora rozgłośni 
ze swoimi przyjaciółmi z "różnych 
części świata, dzisiaj znów mamy o- 
kazję do przyklaśnięcia nader cieka- 
wej inowacji wprowadzonej przez 
pana dyroktora do programów. [est 
nią sczonowa „iowalja” — szeżebiol 
slowika, podchwycony „na gorąco” 
i plsz4zony na antenę nadawczą. 

Wyzystko byloby w porządku i na- 
bewao pomysl taki podobałby się 
q-jednemu mieszczuchowi, gdyby w 
założeniu swem nie przypominał o- 
wej przysłowiowej muchy w rogole, 
którą wjmując z talerza, gość resta- 
uracyjny zwraca kelnerowi z uwa- 
gą. że.. lubi takie przysmaki, ale 
oddzielniel 

To czem nas znów uraczył pan dy- 
rektor programów katowickiej roz- 
głośni nie możemy inaczej nazwać, 
jak skandalem. Na liczne głosy abo- 
nentów radja z naszego terenu nie 
możemy być obojętna i w poczuciu 
dobrze spelnianego obowiązku takle 
„kawały”, jakie urządziła nati we 
wiorek, podczae nadawania progra. 
mu wieczornego, dyrekcja tozgłośm 
musimy napiętnować i stanowezo się 
przeciw nim zastrzec. , s 

Oto ni mniej, hi więcej, uważano 
za stosowne równocześlie ż transmi- 
towanym koncertem waiszawskiin 
wlączyć mikrofon zainstalowańy w 
jakimś gaiku i ehwytający śpiew sło 
wika, kukanie kukułki, gwizdy prze- 
jeżdżającej lokomotywy i inne od- 
glosy. towarżysżące „parńej nocy 
wiosennej l! i 

łaściwy skandal tego „wyczynu“ 
uwypukli się bardziej jeżeli pod u- 
wagę weźmiemy, że trańemiiówata 
audycja była kóńceriem  poświęco- 
nym twórczości jednego m najlep- 
szych naszych kompozytorów — Ka- 
rola Szymanowekiegó z udziałem 
śpiewaczki Korwin-Szymanowskiej i 
orkiestery filkarmónicznej pód batu- 
tą („'zegorza Fitelberga. Koncert par 
excellence repreżeńłacyjny. A radjo- 
stacja kaiowićka jest ponoć reprezen 
łacyjmą o bardzo zńacznym zasięgu, 
czem słale tłomacżone są różne „wy 
skoki“ tej rozgłośni nie idące po linji 
wymagań słuchaczy, krajowych. 

Szczebiot słowika nie milkł ani na 
chwilę przez trży godziny, aż do znit 
dzenia, czy to podczas gry orkiestry, 
czy solowego śpiewu. 

Ta „niespodzianka“ nie udała się 
dyrókiorowi programów tadja kato- 
wickiego, który jest wszak z fachu 
muzykiem, i jeżeli nie z tego tytułu, 
to m laj przez delikatność winien był 
wiedzieć, że wprowadzanie obcych 
szmerów i dzwięków nie przyczyni 
się do podniesienia odtwarznych kom 
pózycyj nawet w tym wypadku, je- 
żeli są to głosy... słowieze. 

Ośmielamy się twierdzić, że więcej 
łakiu okazałby ałowik, gdyby wie- 
dział, że biedakowe kazano równo- 
cześnie śpiewać i napewno m pótzite 
cia mizykalnośći i jak przystało 
na... gentlemana.. unylkłby, nie 
chcąc przeszkadzać mani Korwin= 
Bbzymanowskiej, 

e ar. 


Po sladach... owsa. 


CUDA I CUDEŃKA NA BOCZNICY KOLEJOWEJ, DZIERŻA WIONEJ 
PRZEZ SEJMIK. 


Przed kilku dniami zamieściliśmy 
wiadomość o ciekawych stosunkach 
na bocznicy kolejowej w Będzinie, 
dzierżawionej przez Sejmik będziń- 
ski, a oddzierżawionej spółdzielni 
rólniczo-handlowej, gdzie wydano 
kupcowi Rożenbetgówi wagon owsa 
beż pieniędzy, a ponicważ odbiorca 
należności nic zapłacił, rachunck mu- 
siala uregitlować spółdzielnia, 

W związku z notatką, ze sfer Sej- 
miku i spółdzielni rozeszła się po- 
głoska, że wiadomość jest niepraw- 
dziwa, gdyż spółdzielnia o wagonie 
takim nic nie wie. Szkoda, że nie wy- 
jaśniono, dlaczego to jeden z urzęd- 
ników tak gwałtownie szukał Rozen- 
berga po całym kraju właśnie w 
sprawie owego wagonu owsa. Naio- 
miast twierdżenia, że spółdzielni nic 
nie wiadomo o tym wagonie, nikt nie 
kwestjonuje, bowiem spółdzielnia tak 
była prowadzona, że jeszcze dziś, mi- 
mo kiikumiesięcznego badania ksią- 
żek i dowodów, o bardzo wielu rze- 
czach nit możha ustalić istotnego sta- 
ntt tzeczy. 

Narazie jedno jest pewne i wiado- 
me, mianowicie fakt, iż na podstawie 
nasżej notatki coś jednak... wygrze- 
bano i wczoraj miano relacje te zło- 
żyć władzy spółdzielni. 

Sprawa z wagonem owsa jest tem 
ciekawsza, że Rozenberg zupełnie nic 
żaprzecza, Że owies otrzymał bez 
pieniedzy, które zużył na pokrycie 
weksli... dyrdktora spółdzielni. 
| Kwiatków takich miewątpliwie be- 
dzie więcej i napewno spółdzielni zna 
my jest tip. wagon ospy, wysłany 


przez braci Rubinszłajn w Częslo- 
howie, Wagon adresowany był na 
bocznicę Sejmiku, a dowody olrży- 
mał bank kupiecki w Będzinie, gdzie 
odbiorca towaru powinien był uiścić 
należność. Tymczasem ospę wydano 
ez dowodów i dopiero na skutek 
reklamacji wysyłającego towar, spra 
wa wyszła na jaw. 

Inną, nie mniej cickawą śprawą;, 
jcst fakt, iż Rozenberg «częstokroć 
przy odbiorze towaru należność, za- 
miast goiówikką, regulował... weksla- 
mi, które następnie z żyrem urzędni- 
ka bocznicy i członka Sejmiku dy- 
skontowano. Kto wykupywał te 
weksle, niewiadomo. Pozatem, w sfe- 

ich kupieckich dużo opowiadają o 
dwóch boczńicach, mianowicie bocz- 
nicy nr. 5, dzierżawionej przez Sej- 
mik i bocznicy nr. 3, przeznaczonej 
na próżne wagony. Może w tej epra- 
wie wyświetlą wiele ciekawych rze- 
czy wladze sądowe lub kolejowe — 
słowem, działy się tam istme cuda. 
Obecnie Sejmik chce się za wszelką 
tonę pozbyć zarówno bocznity, jalk 
i spółdzielni, tyłko nikt nie wie, w 
jaki sposób uwolnić się od przedsię- 
biorstw, które miały przynosić nie- 
prawdopodobne zyski. Zupełnie tak. 
Jak mleczarnia w Golonogu i t. p. 
przedsiębiorstwa, inicjowane i fawo- 
tyżowane przez Sejmik. 

'Tymcżasem zamiast bajecznych 
dochodów otrzymano dzięki mądrej 
gospodarce... swąd, który ińicjatorom 
i propagatorom podobnych pmy- 
słów wcześniej, czy późnićj nie wyj- 
dzie na dobre. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Desig Boże Ciało 


4 =| Jutro Bonifacego B. 
m Wschód słóńca 3 m. 20. 
CZWARTEK Zachód 19 m. 48, 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie* — „Śpiewający bła- 
zen”. 
Kinó „Palace“ — „Znajoma z ulicy”. 


X OSOBISTE. Kierownik I komisarja- 
tu P. P, w Śosnówcu kom. Henszcl wy- 
jechał ta sześciolygodniowy urlop wy- 
ocżynikówy. Zastępstwo objął kom. 
tankiewicz, 


X PROCESJA BOŻEGO CIAŁA W 
CZELADZI. Dziś, jako uroczystość Bo- 
żego Ciała, w czasie sumy wyruszy ż 
kościoła parafjalnego w Czeladzi pro- 
cesja z Najśw. Sakramentem, która za- 
trzyma się przy ołtarzach zbudowanych 
na rynku. W oktawe Bożego Ciała ol- 
tarze zbudowane będą przy ul. Bytom- 
skiej i Kilińskiego. 


Kancelarja Gimnazjum Męskiego 
Zgromadzenia Kupców w Będzinie (pel- 
ne prawa 
przyjmuje zapisy do wszystkich klas 
codziennie od gódz. 8-ej rano do 13-€j. 

Dyrektor Adam Błażejewicz. 


Gimnazjów Państwowych): 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR: 
Ćawattek 4 cżertwóa = „Tóśćca" wystep 
Zamótskiej — gódz. 20. 
Piątek 5 czerwca „Wióózór huińóru Löb- 
ùa Wytwióćża. — gódz. 26. 
TEATR POLSKI W DĄBROWIE. 


W soboto dnia 6 b. m. teatr pólski wysta- 
wi w Dąbrowie Górniczej w sali kina 
„Miraż općretkę p. t „Mańówty jesienne". 
Pocżątek 6 gódź. 7.50 wiecz. 


X ODCZYT. W dniu 5 bm. ò godz. 18 
odbędzie się w sali państwówego gimna- 
zjumm im. Stasziea (ul. Żerómskiegó) od- 
czyt dra Br. Biegeleisena na temat: 
„Prychotechniła ma usśtugach szkoly”. 
Wsybee kończaceyo śię roku szkolnego. 
a zatem wżrde.djącego w tym okresie 
zainteresowania młodzieży, rodziców i 
wychowawców sprawą wlasciwego wy- 
boru zawodu oczekiwać należy licznej 
frekwencji. 


X ŚWIADECTWA DOJRZAŁOŚCI. Ni- 
żej wymienieni uczniowie gimnazjum 
państwowego im. Ból. Prusa w Sosnow- 
cu ólrzymali świadectwa dojrzałości: 
Bański Lucjan, Dobrówołski Witold, 
Jaguczański Jerzy, Jędrzejewski Wi- 
któr, Knapik Mieczysław, Korusiewicz 
Bogumił, Kownacki Włodzimierz, Kubi- 
sa Antoni, Latała Stanislaw, Mączewski 
Jerzy, Mędrzccki Kazimierz, Michalew 
Włodzimierą Migoń Włodzimierz, Pa- 
duszyński Jan, Parysek Marjan, Sawic- 
ki Jerzv. Skret Bronislaw Śmarski Bog- 


idan, 


Pogrzeb 
6. P. W. JANICKIEGO. 


Oncgdaj wieczorem odbyla się eks 
portacja zwłok śp. W. Janickiego z dE 
mu żaloby przy ul. Konrada w Sośńów. 
tu ua ementarż, W emutmej tej posłudze 
wzięli liczny ogromnie udział znajomi ; 
przyjaciele Zmarłego oraz przedsławj. 
ciele tych organizacyj i inśtytucyj, w 
których áp. Janicki pracował, O godz. 6 
wiecz. wyruszył kondukt, który wiógł 
ks. Rubik, poprzedzony przez orkiestrę 
ochotniczej straży ogniowej i oddział 
miejskiej straży ogniowej. Za oddzią. 
łem straży ogniowej postępowały dele. 
gacje kupieciwa, członkowie b. POW, 
ze sztandarami i wieńcami. Za karawą. 
nem postępowała najbliższa rodziną, 
przedstawiciele Izby przemysłowo-han. 
dlowej, Magistratu, Rady przybocznej, 
kupiectwa oraz liczni znajomi i przy. 
jaciele, 

Na cmentarzu po odprawiemiu żałob. 
nych modłów przemawiał pierwszy w 
slowach pełnych serdecznego żalu ks, 
Rubik, następnie wiceprezes [zby prze. 
mysłowo - handlowej p. E. Gruszczyń. 
ski, prezes Stowarzyszenia kupców pól. 
skich p. P. Kucharski oraz prezes h P, 
O. W. p. Piszczyk. 

Po przemówieniach orkiestra odegra 
la „W mogile ciemnej Śpij na wieki”, 


Licćcum Handlowe Zgramadzenia Kup- 
ców w Będzinie (kurs 2-letfni) przyjmu 
je na I-szy kurs na podstawie świadece 
twa z ukończenia 6 klas Gimnazjum. 

Dyrektor Adam Błażejewicz. 


x SPECJALNE APARATY W KA. 
SACH KOL. DO ROZPOZNAWANIA 
FAŁSZYWYCH MONET. W Minister. 
stwie komunikacji złożona jako wzór 
specjalny aparat polskiego wynalazki, 
sldżący do nieomylnego i antomatycz- 
nego rozpoznawania fałszywych monet. 
Aparat tem jest bardzo precyzyjny i 
przystosowany do badania autentycznó- 
ści monet 50-groszowych, oraz 1, 2 i 3. 
ziotowych. Ministerstwo komunikacji 
postanowiło nabyć kilka takich apara- 
tów tytułem próby i po stwierdzeniu ich 
sprawności poleti zaopatrzyć się w nie 
kasjerom kolejowym — oczywiście na 
własny rachunek, gdyż kaejcrzy osobi- 
ście odpowiadają za przyjęte pieniądze, 
X WPISY do Gimnazjum żeńskiego J 
Krzymowskiej i W. Replińskiej w Bę. 
dzinie. Kancelarja szkoły przyjmuje za- 
pisy uczennie do wszystkich klas. Figza- 
miny systemem lekcyjnym rozpoczną 
się 8 czerwca o godz. 8. 4511 
X OCHRONA PÓL W CZELADZI. Ko 
mitet rolników w Czeladzi ostatni za- 
angażował znowu dwóch f. zw. „pólo- 
wych“, których obecnie jest czterech, 
celem ochrony pól. Należy dodać, że ze 
względu ma ogronine szkody wyrządza» 
ne rolnikór, ochrona taka w Czeladzi 
jest konieczna. 

X PRETENSJE NA TLE KWALIFIKA. 
CYJ DO PRACY. Bardzo często powo. 
dém miczadówólenia, scystj i zatargów 
wśród bezrobotnych jesł sprawa przyj: 
mówania ich do pracy. Wielu beżróbot- 
nym zdaje się, że z chwilą otrzymańia 
skierowańia z ufzędu pośrednictwa pra- 
cy, dane przedsiębiorstwo obowiązane 
jesi przyjąć go do pracy. Otóż tak nia 
jest. Państwówy urżąćdl pośrednictwa 
pracy kieruje wprawdzie rynkiem pra- 
cy i reguluje ruch ten przez rejestracją 
bezrobotnych i wydawanie im kiero- 
wywań, jednakże pratódawea ma pra- 
wo wybotu wśród zgłoszonych kandy- 
datów, có jest zupełnie zrozumiale, bóć 
trudno wymagać aby np. do waloowni 
żelaża ptżyjęci zostali brukarze, albo 
do wiertarek górniczych stolarze. Pra- 
codawca bada świadectwa i uzdolnienie 
zgloszonych kandydatów i wybiera z 
pośród mich potrzebnych mu pracowni- 
ków, a tymcezaśćm nicświadómi rzeczy 
inaczej sobie tło tłumaczą i na tem tle 
powstają niesłuszne pretensje, a nawet 
zatargi. 

X Z SEKCJI DOZORCÓW GÓRNICZO. 
TECHNICZNYCH. W niedzielę 7 bm. o 
godz. 10.50 odbędzie się w lokalu Związ- 
ku w Sosnowcu, ul. Warszawska 22 I p. 
konśtytuujące zebranie sckcji dozotców 
górniczo = technicznych Polskiego Zwiąa 
kuku zawodowego pracowników prze: 
mysłowych i handlowych Rzeczypaspo: 
litej Polskiej w Sosnowcu, na które za. 
prasża preżydjum sekcji wszystkich 
członków zarządu aekcii i delematów 


noszczerólnrch konalń. 
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Uroczystość odpustowa 
W GOŁONOGU. 


Uroczystości, związane z tegoroczną 
700-letnią rocznicą śmierci tak bardzó 
umiłowanego i czczonego w calym Ko- 
Kciele św. Antonicgo Padewskiego, roz- 
poczyna ją, się na wzgórzu gołonoskiem 
dnia 4 bm. 

Wielu pielgrzymów z różnych kra- 
jów i z naszej Polski udaje się w tym 
roku do grobu św. Antoniego w Padwie, 
by tam uczcić potężnego przed Bogiem 
patrona. Ale czciciele św. Antoniego z 
Zagłębia i ze Śląska, którzy nie mogą u- 
dać się do dalekiej Padwy, będą mieli 
możność oddania hołdu i złożenia swych 
próśb i potrzeb św. Orędownikowi Pa- 
dewskiemu w kościele w  Gołonogu. 
gdzie od niepamiętnych czasów czcili 
ów. Antoniego nasi ojcowie i pradziado- 
wie. Liczne pamiątki pozostałe w ko- 
tiele i pielgrzymki do Gołonoga, zwła- 
szcza na dzień 15 czerwca, świadczyć 
będą po wsze czasy o skuteczności na- 
bożeństwa do św. Antoniego. 

O czwartku 4 czerwca codziennie ra- 
po o 7 godzinie odprawiane będzie 
przed cudownym św. Antonim nabożcń- 
stwo z kazanicm, ucalowaniem relikwji 
i błogosławieństwem Najśw. Sakramcn- 
tu. W przeddzień odpustu tj. dnia 12 
czerwca o godz. 6 i pół wieczorem będą 
nieszpory z kazaniem i procesją. Dnia 
15 czerwca od godz. 7 rano rozpoczną 
się msze św., polączone z kazaniami i 
modłami do św. Antoniego. O godz. 11 
będą odprawione dwie sumy z kazania- 
mi: jedna wewnątrz kościoła, druga na 
wzgórzu kościelnem. Popoludniu nicsz- 
pory z kazaniem rozpoczną się o g. 4. 


X STRONNICTWO NARODOWE — 
KOŁO W SOŚNOWCU. Dnia 6 bm. o 
godz. 19 w Domu katolickim w Sosnow- 
tu (Kościelna) odbędzie się wiec apra- 
wozdawczy poselski przy udziale posła 
Stanisława Zielińskiego, który omówi 
położenie polilyczne i gospodarcze Pol- 
eki. Bilety wstępu olrzymywać można 
w sekretarjacie Stronnictwa Nar. w 5o- 
gtowcu (Kollątaja 5) od godz. 9 do 12 i 
sd 17—19. 


X PODROŻAŁO. Komisja statystyczna 
przy Inspektoracie pracy w Sosuowcu 
ustaliła, że koszty utrzymania w Zagłę- 
biu wzrosły w ub. miesiącu w porówna- 
niu z kwietniem nb. o 0.41 proc. 


X ZABAWA P. © K. W CZELADZI. 
Urządzona w ub. niedzielę zabawa w 
parku miejskim w Czeladzi PCK. przy- 
niosła czystego zysku 555 zl. Powodze- 
nie imprezy zawdzięczać należy ener- 
gii członków zarządu, Tow. Czeladź i 
Saturn za udzielenie bezpłatnie orkiestr 
w pierwszym rzędzie oraz ludziom do- 
brej woli za poparcie zabawy. 


X ZE SKŁEPU Zdzisława Kałkusińskie- 
go w Sosnowcu (Piłsudskiego 18) nie- 
znani sprawcy skardli w nocy większą 
ilość czekolady i cukierków, oraz różne 
artykuły spożywcze. Poszkodowany o- 
blicza swe straty na 1146 zł. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. O- 
negdaj na polu przy ul. Pogotowia w 
Sosnowcu  usiłówała się otruć esćncją 
octową 25-letnia Janina Józefa Kamiń- 
ska, zamieszkała przy ul. Małachow- 
skiego 9. Denatkę w sianie groźnym 
przewieziono do szpitala miejskiego. 


Bezrobotni 
ŻĄDAJĄ PRACY. 


Jak już nadmienialiśmy, brak jakich- 
kolwiek pewnych danych o podjęciu ro- 
bót publicznych, celem zatrudnienia 
bezrobotnych, wywolnje wśród pozba- 
wionych pracy córaz większe podniece- 
nie, czemu trudno się dziwić, gdyż li- 
«zyli na to, że w porze letniej znajdą 
bodaj dorywczą pracę i dzięki temu u- 
tyskają prawo do ustawowego zasiłku 
w porze żimowej. 

Tymczasem spotkał ich bolesny za- 
wód, gdyż jest już czerwiec, a o podję- 
ciu przez samorządy robót publicznych 
zupełnie nic nie słychać, to też bezro- 
botni coraz częściej zaczynają zjawiać 
się przed państwowym urzędem po- 
średnictwa pracy i przed magistratami, 
domagając się pracy. Wiadomo ogólnie, 
łe niezadowolenie bczrobotnych starają 
tiẹ zawsżo wyzyskać elementy destruk- 
cyjne, fo też akeję tę należy wdaremnić 
i przyjść z pomocą bezrobotnym przez 
uruchomienie robót publicznych. Na ten 
tel muszą się znaleźć środki i pomocy 


niepodobna dłużei odkładać. 


„KURJER ZACHODNI czwartek 4 czerwca 1951 roku. 
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SKONDALICZNA GOSPODARKA W LASACH SŁAWKDWSKICH 


Rewelacyjne zarzuty pozostawione bez 


Na łamach miejscowych pism 
tzęsto poruszana była sprawa skan- 
dalicznej gospodarki w kasach ko- 
munalnych sławkkowsk'ch. Na świa- 
llo dzienne wysuwane były sprawy. 
klóremi mógłby siç zainlerceo- 
wać z  pewnąyścią p. prokura- 
„or. Tymczasem z powodu dziwnego 
iraktowania faktów przez od- 
nośne władze nadzorcze, zainiercso- 
wana ludność sławkowska przycho- 
dzi do przykrego przekonania, że w 
Polsce jest coraz trudniej o triumf 
sprawiedliwości. p. Słamirowski prze 
wodniczący sejmiku olkuskiego na 
wyraźne zarzuty 
dzicjstwa w lasach sławikowskich, w 
„Exprese Zagłębia” Nr. 98 elabo od- 
piera ie zarzuty i wręcz nielortunaie 
broni nadleśniczego Śmielowskiego. 
jako moralnego sprawcę tej skanda- 
licznej gospodarki, 

Uzwpełnia jąc „wyjaśnienia *.p. prze- 
wodniczego sejmiku olkuskiego, po- 
daje się do wiadomości, co uasiępu- 


RE 
1) sa dowody, że rzekomy inżynier 
(dawny ober gajowy w lasach a- 


Kołnierzyk podwójny sztywny 18 gr. 
z n a półsztywny 15 gr. 
EJ pojedyńczy sztywny 15 gr. 
z mięki 12 gr. 
Koszula sztywna 80 gr. 
s półsztywna 67 gr. 
» mięka 60 gr. j 


uprawiancgo zlo-' 
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Pierw. Parowo-Elektr. Pralnia 


„B A SIA” 


SOSNOWIEC, 1-go MAJA 25 
PRZYJMUJE BIELIZNĘ DO PRANIA: 


w stanie wysuszonym po zł. 0,80 za 1 kg' 

wymaglowarym po zł. 0,85 za 1 kg: 

w stanie wyprasowanym podług naszego cennika z rabatem 20%, 
Dla hoteli, restauracyj, zakładów fryzjerskich, kawiarni i t. d. 
ceny podług umowy. Bieliznę zabieramy i dostawiamy do do- 

mów bezpłatnie 

Zamówienia przyjmujemy telefonicznie tel. 6-33 i przez filje 
ulica Wawel Nr. 6, oraz Modrzejewska 6, sklep P. PERCIKA 


ustrjackich), obecny nadleśniczy Ja- 
sów sławkowskich, był komisarzem 
Rosji bolszewickiej w Tobolsku, pod 
pseudonimem „Teodor Śmielow*. Po- 
wrócił do Polski w r. 1925, przywo- 
Żąc ze sobą koszłowności, W roznio- 
wie często jeszcze wspomina ,„wspa- 
niate życie" w Bolszewji i żałuje, że 
ócił do Polski. P, przewodniczący 
sejmiku „wyjaśnia, że Śmielowski 
był emisarjuszem przy tworzącej się 
armji Polskiej na Sybcrji. Dziwną 
naprawdę była rola tego „cemiearju- 
sza”, który nie był ani więziony, ani 
też nie był pod zarzuiem szpiego- 
slwa na rzecz Polski, iak jak selki 
niewinnych braci, którzy powrócili 
do kraju doszeżętnic ograbieni. Śmie 
lowski wrócił dobrze odżywiony z 
pieniądzmi i koszłownościami, robic- 
nie w z niego bohatera polskość. 
w Rosji, jest conajmniej nie na 
miejscu. 

2) Naskulck kilkakrulnych skarg 
Już w r. 1928 w sprawic tubunkowej 
gospodarki w lasach elawkowskich. 
skierowanych do p. przewodniczące- 
go sejmiku, inepcktora samorządu 


TEL. 6-33 


Weit deme  moiniorwoganego dziennika 


W SOSNOWCU NIEMA KOMU NIKACJE TRAMWAJOWEJ. 


Dość częsio prasa polska podaje 
różne curiośa, drukowane w pismach 
zagrańicznych na temai życia i sto- 
sunków w Polsce. Tymczasem oka 
zuje się, że z pismami zagranicznemi 
mogą śmiało konkurować dzienniki 
polskie. Wyshodzi np. w Warszawie 
„Kurjor Polski”, organ mający pick- 
ną przeszłość, zwłaszcza w okresie 
niewoli. Niesteły, w odródzonej Oj- 
czyźnie pismo to straciło dawny 
wplyw i znaczenie, a ło dzięki niu- 
dolnemu prowadzeniu. Dziennik ten 
posiada, podobno, nawet Filje w So- 
snowcu, tymczasem wiadlomości z kra 
jt są w piśmie łom niekiedy wręcz 
horendalne. Ostatnio np. ukazał cię 
w „Kurjerze Polskim” amiykol w 
sprawic braku w miasłach maszych 
komunikacji autobusowej į bramwa- 
jowej, przyczem podano, że na tere- 
nie b. Kongrowówki: Lublin, Sosno- 
wiec, Częsiochowa, Bialystok, Kiel- 
ce i Radom, a więc sześć wiekszych 

. P . . 

Pow. zjazd świetliczau 

W CZELADZI. 

W nadchodzącą niedzielę 7 hm. odbę- 
dzie się w Czeładzi zjazd świetliczan z 
całego powialu. Program zjazdu jest na- 
stępujący: o godz, 9 nabożeństwo w 
kościele parałjalnym, w czasie którego 
śpiewać będzie chór z Grodźca, po na- 
bożeństwie uczestnicy złożą wieniec pod 
pómuikie ı poleglych w walce z Niem- 
cami, przyczem p. Kawalarz z Grodźca 
wygłosi okolicznościowe przemówienie, 
a obecni odśniewaja „Rotę”, O godz. 


miasl nie poślada do (ej chwili ko- 
munikacji tramwajowej, ani należy- 
cie postawionej komunikacji autobu- 
sawej. 

A więc pismo stołeczne, pragnące 
rozwijać się także na prowincji, nie 
zdążyło dowiedzieć się à istnienia od 
kilku lat na terenie Zaglęba komuni- 
kacji traauwajowej, gdzie pozautem 
zarówno pržed uruchomieniem komu- 
nikacji tramwajowej, jak i obecnie 
czynne są liczne przedsiębiorstwa au- 
iobusowe. Również dziennik powi- 
nien wiedzieć, że w wymienionych 
przez niego miastach prócz prywat- 
nwch przedsiębiorstw aulohusewych. 
urzymujących komunikację zamiej- 
ską, istnieją miejskie linje aulobu- 
sowe, Są lo rzeczy ogólnie wiadonie. 
ymczasem pismo, usiłując zdobyć 
pocżyiność na prowincji, zamicszcza 
wręcz kompromilujące informacje, a 
żniej dziwi się i narzeka, że niki 
go nie chce czytać. 
EEES E KOSZA EEEE 
10.15 nastąpi otwarcie zjazdu, zagajenie 
i wybór prczydjum zjazdu, powitanie i 
przemówienia gości, oraz wygłoszenie 
szeregu referatów, między iuncuni ua 
temat: „Młodzież a świetlica” i „Rola 
młodzieży w życiu danego środowiska”, 
o goxlz. 13.50 dyskusja, poczem przerwa 
obiadowa. 

Po przerwie obiadowej o godz. 14 w 
sali Domu ludowego na Saturnie nasta- 
pią wysiępy artystyczne świetliczan o- 
raz Cześć towarzysko - rozrywkowa. O 
godz. 20 zamkniecie ziazdu. 


odpowiedzi. 


gminnego i do wojewódziwa, wyde- 
legowana została na miejsca komisja 
wojewódzka w osobach asesora p. 
Jarjewa i innych. Przedsiawione ato- 
| zażalenia nie były hrane pod uwa 
gç, a nawet ogłoszonv został w 
prasie Zagłębia komunikat o dobrej 
gospodarce w lasach sławkowskich, 
Widząc jaskrawe przeczenie faktom, 


jeden z «członków Rady gminnej 
slawkowskiej na ogólnem zgroma« 


dzeniu w obecności 
władz nadzorczych, publicznie na- 
zwal gospodarkę rabunkowo - zło 
qdziejską. Sporządzono protokół, a de 
chodzenie adminisirecyjne wykryła 
nadużycia... na kilka fysięcy zło- 
tych. Gdyby dochodzenie było prze- 
prowadzono ściślej.. no i bezwzględ- 
niej, to na lawie oskarżonych byłby 
zasiudl p. Śmielowski. Przeciwko 
członkowi Rdy gminnej eqdownie nie 
wystąpiono. 

Sprawa nadużyć przecjągała się, a 
ponieważ jednocześnie chodziły wia- 
domości, że dolraudacje miały być 
zuliezone na rachunek strat lasów 
komunalnych, jako rzekomo popeł- 


przedstawiciela 


nione w czasie nicobocności, czy 
choroby p. Śmielowskiego. przeta 


poszła odpowiednia skarga do p. mi- 
nistra Skladkowskiego. W następ- 
stwie lej skargi przyjechał do Sław- 
kowa na ponowne dochodzenie de- 
legat wojewódzki p. Serednicki i 
dzięki tej skardze sprawa wzięła in- 
ny obról; slraty pokrył Śmielowski, 
jako główny sprawca tej rabunko= 
wej gospodarki. 

3) Dziwnem wydaje się usprawie- 
dliwienie przez p. przewodniczącego 
sejmiku o osoby p. Śmielow 
skiego, że szkody powstały wskuidk 
mylnego obliczenia przez praklykan- 
ta Kuhiczka. Jeżeli tak bylo, to spraw 
<a, t. j. Kubiezek powinien za to od- 
powiadać, a tymczasem sejmik wy: 
płacił mu na rachunck lasów sław: 
kowskich zaległe pobory i polecona 
ulotnić się „gdzie pieprz rośnie”. Na 
wyrównanie iej szkody, Śmielowski 
wpłacił zł, 5.055.54, jako szkody po 
wsłalej w czasie jego chorohy. 

4) Do powyższych uzupelnicń na- 
leży dodać, że udaremniono w sam 
czas p. Śmielowskiemu i spółce za- 
mach na majatek gminy przy wymia 
nie (. zw. enklaw. Szkodnicy ci usilo- 
wali zomienić rzekomo enklawę kil- 
kanaście morgów o warlości 200 zł. 
za morgę -— na laka samą ilość zie. 
mi gminnej warlość okolo 2.000 zł 
za Morgę. 

Wskutek oskarżenia, skiorawane- 
go do przewodniczącegn sejmiku p 
Stawmirowskiego vrzez p. Śmielowskie 
go i przódstawieniu przez przedsta= 
wicjelr gminy p. przewodniczącemu 
wartości gminnej ziemi, . tenże p. 
przewodniczący odpowiedzial: „to 
jest jego szczęśee! Przypomnieć na- 
leży ari. $ instrukcji dla Rad gmim- 
nych, wydany przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych Nr. 196 z dnia 
24.3 1919, kióry mówi, że „Rada gmin 
ua winna czuwać, bv majątek nieru- 
chomy nie uległ żadnemu ueżczerb- 
kowi”. 

5) P. przewodniczący eejmiku pr 
sze, Że przeprowadzona przez utżąd 
wojewódzki © rewizja © rachunków 


„stwierdziła drobrte usterki“. Nale. 
ży stwierdzić, ży w tychże rachun- 
kach pominięlo nadużycia grosza 


publicznego na wydatki niezwiązame 
z gospodarką leśną, a nawet naduży- 
«ia, które kolidują z kodoksem kar- 
nym. Sam Śmicłowski mówił o na- 
dużyciach sięgających około zł. 7.000, 
prosząc członków Rady gminnej a 
ilarowaniu mu pozostałości po wy- 
płaceniu zl. 5.055.54. 

Tak wygląda gospodarka  Śmie- 
lowskiego w świetle prawdy, t. j. 
gospodarka rabunkowa, o której — 
jak przypuszczać należy p. Sia- 
mirowski jest mylnie informowany 
przez zainteresowanych, a jednocze- 
śnie zaufanych, w pierwszym rzędzie 
przez sekrelarza sejmiku p. Rzad- 
kowskieza. Franciszek Zietek. 


Monografja Zagł. Dąbr. 
DZIEJE CZELADZI I KOP. SATURN. 

Ukazal się zeszyt nr. 12 szkiców mo- 
nograficznych pt. „Z przeszłości Zagle- 
bia Dąbrowskiego i okolicy“. 

Na treść zeszytu składają się dzieje 
kościoła, parafji, prebendy, kapelauji i 
folwarku czeladzkiego, regestra pleba- 
nów od r. 1411, statystyka miasta z r. 
1817, ustawy cechowe z XVII wieku i 
wiele innych wiadomości. 

W tymże zeszycie rozpoczęto historję 
kopalni „Saturn“, która wyrosla na 
gruntach dawnych Jakubowice, zniszczo- 
nych wojną w r. 1588. 

Zeszyt zaopatrzony 1t iłustracajmi. 
przedstawiającemi dawne typy czeładz- 
kie, widoki kopalni za czasów Hohen- 
lohego i z czasów obecnych oraz plan 
miasta Czeladzi. 


a LA LJ . 
Wyjaśnienie 

W SPRAWIE WYCIERU KOMINÓW. 

Pan Konstanty Olesik, koncesjono- 
wany mistrz kominiarski, w związku z 
wczorajszą notatką o wycierze komi- 
nów, nadeslał nam pismo, w którem 
wyjaśnia, że koncesję na wycier komi- 
nów otrzymal nie żaden niefachowiec, 
icez p. Olesik. który jest mistrzem ce- 
chowym i od przeszło 25 lat wykony- 
wał wycier kominów w Zawierciu. Nie- 
prawdą jest, że pożary z powodu zapa- 
lenia się sadzy stały się zdarzeniem 
niemal codzicnnem. Pożarów z tego po- 
wodu ani w roku bieżącym, ani w la- 
tach poprzednich dawno nie’ było. 
ERa a ZEBY 


Nasz dział radjowv. 
TRANSMISJA KONCERTU 
Z FILHARMONII. 

Radjostacje polskie transmitują w piątek 
dn. 5 bm. o godz. 20.15 wielki koncert sym 
foniczny z udziałem jako solistki znanej 
pianistki Zofji Rabcewiczowej. Artystka 
wykona koncert fortepianowy Antoniego 
Rubinsteina. W programie pozatem uwertu- 
ta do subtelnej, eterycznej opery Mozarta 
„Flet zaczarowany” oraz pierwsza symfonja 
Czajkowskiego. Orkiestrą symfoniczną dy- 
tygować będzie Józef Ozimiński, 


PROGRAM RADJOWY. 
CZWARTEK 4 CZERWCA 1951. 


11.00 Nabożeństwo z Kościoła pod wezwa- 
niem Najświętszej Marji Panny w Wielkich 


Piekarach na Śląsku. — 11.58 Sygnał czasu 
hejnał z Wieży Marjackiej. — 12.10 Koni 
cert z plyt gramofonowych. — 15.10 Komu- 
nikat meteorologiczny. — 15.20 Mnzyka, — 
1540 Ks. Dr. Boleslaw Rosiński: „To jest 
Ciaio moje” — 1400 Muzyka. — 14410 Po- 
gadanka „Dnie Miekiewiczowskie w Nowo- 
grodku p. Jczef Kołodzicjczyk. — 14.553 „W 
ogrodach i parkach warszawskich” — wygl. 
prof. Aleksander Janowski. — 14.50 Koncert 


orkiestry reprezentacyjnej marynarki wo- 
jennej w Gdyni. W przerwie koncertu (15.45 
—16.00 Jan Pocker wygłosi feljeton. — 16.40 
Program dla dzieci starszych i mlodzieży— 
1710 „Laureaci Lwowa“ (P. R. Lwów). — 
17.55 Intermezzo muzyczne. — 17.45 Kon- 
zert popularny. — 19.00 Codzienny odcinek 
powieściowy. — 19.15 Rozmaitości. — 19.50 
intermezzo muzyczne. — 19.40 „Boże Ciało 
w dawnej Polsce" wygl prof, Henryk 
Mościcki, — 20.00 Transmisja z Warszawy. 
— 00.15 Muzyka lekka. — 21.50 Śluchowi- 


sko. — 2200 Dr. Józef Gajkowski wygl. 
teljeton p.t. „Słrzeliste wieże” — 22.20 Rce- 
ciłal śpiewaczy Ignacego Dvgasa. — 22.45 


Komunikat meteorologicziy z Warszawy. — 
23.00 Muzyka lekka i taneczna. — 


ZE SPORTU. 


Z KLUBU MOTOCYKLOWEGO W 
SOSNOWCU. Wyścigi moteyklowe tzw. 
„kilometr-lance* zorganizowane przez 
klub motocyklowy Zagłębia Dąbrow- 
skiego na odcinku szosy pod Psarami 
odbyły się w ub. niedzielę z następują- 
cemi wynikami: pierwszą nagrodę o- 
trzymal dotychczasowy mistrz KMZD. 
i wielokrotny zwycięzca w innych bie- 
gach p. Józef Szkutnik, osiągnąwszy 
szybkość 115,58 kilometrów na godzinę, 
drugim był p. Czesław Wawrzycki, trze 
cim p. Bolesław Małas, czwartym p. 
Lcon Dziordziński i piątym p. Stani- 
sław lskra, a równocześnie z nim p. Jan 
Cacak. 

Po ukończeniu specjalnych kursów 
przy klubie M. Z D. i po zdaniu odpo- 
wiedniego egzaminu przed komisją wo- 
jewódzką zostali promowani na kierow- 
ców pojazdów mechanicznych następu- 
jący członkowie klubu M. Z. D. pp.: Fr. 
Bendych, J. Cacak, M. Dziedzic. Į. Kań- 
ski, Stelan Klembowski, B. Malas, R. 
Mazur, M. Mleczko, T. Nowicki, kpt K. 
Piotrowski, St- Pluta i M Wojtas. Wy- 
żej wymienieni są pierwszymi absol- 
wentami kursów zorganizowanvech przez 
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KURJER ZACRODNYT 


K. M. Z. D. Wkrótce klub rozpocznie no- | Umja podaje do wiadomości, że w pią- ryż 54,91,75, Wiedeń 12525, p 


czwarłek 4 czerwca 1951 roku. 


wą scrję wykładów celem przygotowa- | tek 5 bm. o godz. 6.50 popol. w szatni na 


nia do egzaminu nowowstępujących do 
klnbu człamków. 

Projckrowana na dzień 7 bm. wycie- 
czka morocyklowa do Wieliczki zapo- 
wiada się doskonale, albowiem zacieka- 
wieni zwiedzeniem kopalni soli czlonko- 
wie klubu wybierają się gremjalnie. 
Zbiórka w niedzielę o godz. 6 rano na 
placu przed dworcem kolejowym. 


S. T. S. UNJA po zwycięskiem zakoń- 
czeniu | rundy mistrzostw kl. A. roze- 
gra w czwartek 4 bm. o godz. 5 pop. na 
boisku własnem przy ul. Aleja zawody 
koleżeńskie z KS. Warta Zawiercie. Ze 
względu na dobrą formę obydwóch dru 
żyn zawody powyższe będą nielada. sen- 
sacją dla miłośników sportu piłki noż- 
nej. O godz. 5 popol. przedmecz. 

Kierownictwo sekcji kolarskiej 5.1 S. 


boisku odlędzie się zebranie członków 
sekcji. 

25 PAP. — ZAGŁĘBIE. Dziś na boi- 
sku KS. Zagłębie w Dąbrowie o godz. 5 
popol. odbędą się rewanżowe zawody 
wymienionych drużyn. Podczas zawo- 
dów  przygrywać będzie orkiestra 25 
p-ap. O godz. 5 popol. przedmecz Za- 
głębianki III i Zaglębia III. 

ZAWODY BOKSERSKIE W SOSNO- 
WCU. Dnia 6 bm. o godz. 20 w sali 
Związku zawod. na Pogoni (Marjacka 
1) odbędą się wielkie zawody bokser- 
skie między B. K. S. Katowice a K. P. S. 
Sosnowiec, który został utworzony przy 
Związku podoficerów rezerwy. Sędzio- 
wać będzie kapitan P. Z. B. p, Henryk 
Sadłowski z Poznania. 


SAMOLOT ŻAGLOWIEC 


startuje z miejsca przy pomocy propelera pionowego. 


wynosi... 70 kilogramów i daje duże 


Waga samolotu 
gwarancje bezpieczeńsiwa przy lą- 


owawaniu. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


CHAŁUPNICTWO W POLSCE. 


Przegląd prac chałupników, ich 
plac i warunków życia, poziomu kul 
lury daje otwarta dnia dnia 31 ma- 
ja br. w Warszawie wystawa cha- 
lupnicza. 

Nazwa „chalupniciwo” wskazuje, 
iż jest to praca odbywana w domn. 
Z katalogu dowiadujemy się, iż cha- 
lupnicy pracują „na rachunek zleca- 
jącego, nie podlegając jego kierow- 
nielfwn. ani nadzorowi. A więc coś 
pośredniego między oboinikami a 
przedsiębiorcą. 

Oglądając tą wystawę zapoznaje- 
my się ogromnem nędzy, ogółowi zu- 
pełnie nieznanej. 300.000 osób za- 
trudnionvch jest w chałupnictwie. 
Cyfra ła nic jest całkiem ścisła, jesli 
ch napewno znacznie więcej, Pracu- 
ją ci ludzie w 47 zawodach. Jedna 
irzecia część w szewctwie, 60.000 w 
krawiectwie. Robią guziki i abażu- 
ry, krawaty i kołdry, płaszcze gu- 
mowe i kłódki. Słowem wiele przed- 
miotów codziennego użytku, ale rów 
nież artykuły luksusowe. 

W jakże strasznych warunkach. 
Są chałupnicy zarabiający po 2 gro- 
sze na godzinę (W Biłgoraju wyra- 
biają siła włosiane). Największy za- 
robek wynosi 65 groszy za godzinę. 
Ci ostatni io „arystokracja <hałup- 
nieza”, gdyż jest io najwyższy zaro- 
bek. jaki osiągają ci nędzarze. 

Ich rodzaj i melody pracy (w do- 
mu) uniemożliwiają, a w każdym ra- 
zie utrudniają ochronę ich mracy 
wobec <zego pojęcie ustawowego 
czasu pracy jest tu fikcją. Pracują 
po 17 godzin na dobę, rzadko kró- 
cej. Pracuje najczęściej cała rodzi- 
na. wobec tego nie można się dziwić, 
że liczba chałupników młodocianych 
jesi bardzo wielka: w koszykarsiwie 
29 proc. w koronkarstwie 16 proc. 
tp. W nicktórych ośrodkach — czy- 
lamy w ; 
trudnia się dzieci 10-letnie, a zdarza 


katalogu wysiawy —- za-| Kredyt. 51. 


siemałycznie rodzicom w pracy 
(Brzeziny, Tarnów). 
Wśród ogólu chałupników osób 


powyżej 60 roku życia bylo 
sarstwie 15 proc., i 
pioc: i Bad, t 
Niestety zarobki chałópników wytwa 
rzają okropne stosunki mieszkania- 
we. W mieszkaniach chałupniczych 
przeważa oczywiście mieszkanie jed- 
noizbowe dochodząc do 60 prac. ogó 
lu mieszkań. W tych jednoizbowych 
mieszkaniach gnieżdżą się przecięt- 
nie po 4 osoby na izbę. 

zy wohbee takich warunków dzi- 
wić się można, iż i odsetek analfabe- 
tów jesi nicalychanie wielki? W Ho- 
radcu (Wołyń) 86 proc. chałuwników 
—to analfaboci, Na wysławie poka- 
zano ich wyroby garncarskie, pięk- 
ne w kształcie i w barwie. W innvch 
zawodach odsetak analfabetów jesi 
mniejszy. Wśród tkaczy 29 proc., 
wśród szewców 25 proc., najmniej- 
szy wśród koszykarzy z Rudnina 
nad Sanem, wynosi tylko 8 proc. 

Wystawa chałupnicza w Warsza- 
wie daje w barwnych i oryginal- 
nych wykresach (według projektów 
prof. Wacł. Wąsowicza) olbrzymi ma 
ierjał ułatwiający zapoznanie się z 
całokeztałłem tego zagadnienia, Pol- 
de Tow. Polityki Społecznej urzą- 
dzając wystawę, oddało społeczeń- 
stwu rzeielną przysługę. 

AL 


w ślu- 
w silarstwie 9,5 


s . 
Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 3-6. 
AKCJE: Bank Polski 121.50—122:50. 
Lilpop 17.20, Ostrowieckie 57, Staracho- 
wice I5. 
6 proc. poż. Dolarowa 70.25, 5 proc. 
poż. Bndowl. 40.50, 4 proc. poż. Inwest. 
85—-86.50— 806.25, 4 i pół proc. Ziemskie 


WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.91,50, 


sie. że iuż t-mio letnie nnmagaia sv-|Noww Jork 8.909. Londvn 45.56.50, Pa- 


Nr. t 


Tagą 


26.40,25, Włochy 46.63,50, Szwajcar; 
172.80, Berlin 211.65, Dolar pryw. 8.94 63 


Tendencja dla akcyj 


i walut nje; 
dnolita. teje 


Kronika Zawiercia, 


X DZISIEJSZA UROCZYSTOść RO, 
ŻEGO CIAŁA obchodzona będzie we 
dług ustalonej iradycji. Po nabożeś, 
stwie głównem wyruszy procesja do È 
stawionych oltarzy w ulicach obok do. 
mów T. A. Z. Pienia religijne wykona 
chór „Liry”, e 


X ODWOŁANE ODCZYTY. Ks. W 
Lesnobrodzki nadesłał nam list, w któ. 
rym przeprasza mieszkańców Zawierci 
że nie mógł przybyć na zapowiedziane 
na wtorek i środę odczyty, gdyż został 
wezwany telegraficznie do Wilna. 


X W SPRAWIE SPISU LUDNOŚCI. Na 
prośbę licznych prenumeratorów i Czy. 
telników „Kurjera Zachodniego” w fi- 
lji naszej w Zawierciu ustanowiliśmy 
dyżury w godzinach od 10 zrana do 1 w 
poludnie, celem wypełniania kart Spi» 
sowych. Bezrobotni mogą korzystać 2 
bezpłatnej pomocy, zaś inni za niewiel. 
ką opłatą dobrowolną. 

X CZY REZERWA ZAWIODŁA? w 
poniedziałek wskutek burzy i piorunów 
uszkodzone zostaly przewodniki elek. 
iryczne pomiędzy Malobądzem a Za. 
wierciem. Zanim znaleziono miejsce u. 
szkodzenia i dokonano naprawy, miasto 
pozbawicne było światła. Trzeba bylo 
uruchomić rczerwę, urządzoną w swo- 
im czasie w fabryce „E. Erbe". 'Tymcza- 
sem rezerwa ta prawdopodobnie zawio- 
dła, gdyż szereg dzielnic miejskich w 
poniedziałek wieczorem pozbawiony był 
światła. í 
X DRECZENIE ZWIERZĄT. Zwráco- 
Ro nam z kilku stron uwagę na zupelny 
brak opieki nad zwierzętami w Zawier. 
ciu pomimo, że niedawno urzędy woje- 
wódzkie wzywaly do zorganizowania 
takiej opieki. Zwłaszcza właściciele gęsi 
stosują barbarzyński zwyczaj podsku. 
bywania, poczem biedne ptactwo nieje- 
dnokrotnie choruje. Czyż nie ma kto 
zająć sie ią sprawą? 


EEO TAE E T 


POKWITOWANIE OFIAR 


zlożonych hezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego", 

Parafjanie Nowo-sieleccy pozostałą 
sumę z zebranych na wieniec dla ś, p. 
Wincentego Krupskiego zł. 20 gr. 50 
(dwadzieścia 50 gr.) złożyli na czytelnię 
Macierzy Szkolnej nr. 4 na ul. Robotni- 
czej w Sosnowcu. 
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ANIDA 


Krem 


usuwa nietylko piegi, plamy, 
liszaje, ale jednocześnie nadaje cerza 
świeży I młodzieńczy wygląd. 


Sprzedaż w składach 
aptecznych. 


Cena zł. 2.50 


OGŁOSZENIE. 


Wobec decyzji Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu z dn. 18 maja 1931 r. i na 
mocy art. 514 i nast. K, H. Syndyk ma- 
sy upadłości Edmunda Moszkowskiego 
w Sosnowcu, Adwokat Jan Agapow o 
głasza, iż na dzień 10 czerwca r.b. o godz 
10 rano wyznaczone jest w gmachu Są: 
du Okręgowego, sala zapasowa, zebra: 
nie wierzyciali, których należności zosta: 
ły sprawdzone i przyjęte. 


Syndyk masy upadłości 
(7) JAN AGAPOW, 
Adwokat. 


PAT PEE EEE KORYTA. NOTY" KWI 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutkiem) 


Jest to idealny. nieszkodliwy kosmetyk, uaiwa- 
jący wady nasxórka tak u dorosłych jax iu dzieci 
R. M. Sp. W. Nr. 5333. 2005 


rodzaiu wy* 


Kronika Olkuska. 


° . 
Dalsze wizytacje 
JE KS. BISKUPA ŁOSIŃSKIEGO. 
(rzędowa wizytacja l. E. ks. biskupa 
gledkiego w parafjach powiatu Olku- 
Fso dobicga końca. Po uroczystem 
E „jęciu dostojncgo gościa w Wolbro- 
4 przez tamtejsze obywatelstwo i lud 
SĄ oraz komisarza miasta, któremu 
po biskup udzielił specjalnego blogo- 
iwieństwa: dalsza tura prowadziła do 
j„bragzowie (1 bm.). 
W dniu 2 bm. ks. biskup był w Zadro- 
A wczoraj zaś przybyl do Sułoszowcj, 
Tie m. in. byly poświęcone sztaudary 
owarzyszenia młodzieży polskiej. 
W dniu 5 bm. ks. biek up przybędzie 
do Minogi, 6 bm. do Skały, 8 bm. do 
mardzewie, 9 bm. do Sąspowa, 10 bm. 
Jerzmanowie, 11 bm. do Przegini, u 
(2 bm. do Olkusza, gdzie |. E. ks. bi- 
kup zakończy wizytacje. Odjazd z ol- 
kueza koleją do Kicle nastąpi w dniu 
15 bm. > i 

W związku z bytnością ks. biskupa w 
Olkuszu, przygotowują się iu wielkie 
uroczystości, jak poświęcenie sztanda- 
ju Stowarzyszenia młodzieży polskiej, 
zlot wszystkich członków tej potężnej 
juź dzisiaj organizacji katolickiej z ca- 
ego powiatu Olkuskiego i sąsiednich 

wiatów. Szczególowy program uro- 
czystości podamy w swoim czasie. 


A ZASIŁKI DLA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH, 

Bezrobotni pracownicy umysłowi o- 
jzymują, jak wiadomo, zasiłki z Za- 
kladu ubezpieczeń pracowników umy- 
dowych za pośrednietwem Kas chorych. 
płaty winny się odhywać regularnie 
w dniu pierwszego każdego miesiąca. 
Jednakże Pow. Kasa chorych w Olku- 
sm odmówiła wyplaty licznym rzeszom 
patowników umysłowych w dnin 1i2 
cziwca, tłumacząc się brakiem fumdu- 
BZÓW, 
 Aprzecież wszysikinr wiadomo, że 
Zakład ubezp. prac. umysł. w Król. Hu- 
Cie przysyła regularnie Kasie chorych 
odpowiednie kwoty na zasiłki, a nawet 
udziela jej na ten cel bardzo poważ- 
mych zaliczek, przekraezających znacz- 
nie realne zapotrzebowanie. 

Zakład ubezp. prac. umysł. i władze 
nadzorcze powinny wejrzeć wW gospu- 
darke Kasy chorych w Olkuszu. 


| Kasa chorych 


X WIECZÓR FREDROWSKI W OL- 
KUSZU. W dniu 2 bm. miejscowe gim- 
nazjum pod reżyserją prof. B. Fijałkow- 
skiego urządzilo znakomity wieczór 
Fredrowski. Wstępne słowo o twórczo- 
ici Fredry wygłosił uczeń VII kl. Rzad- 
kowski, Zespół amatorski odegrał 4-ak- 
ową komedję „Pan Jowialski”. Całość 
vypadla bardzo <lobrze. Publiczności 
nalo.. bo sztukę reżyserował człowiek 
! niedzisiejszych przekonaiach polity- 
inych. Prof. Fijałkowski (polonista, 
irezes miejscowego „Sokoła”) w swoich 


FILIP MACDONALD, 


MIŁOŚĆ DETEKTY 


| Hr HI 
EJ 


RURJEĘR ZZ AC DIODNIĘ 


pracach dał Olkusżowi szereg doskona- 
le wyreżyseorwanych komedyj fredraw 
skich („Śluby panieńskie”, „Jamy i hu- 
zarty“ „Zemsta” i inne). Ostatni wieczór 
byl jednocześnic wieczorem pażogna|- 
uym prof. Fijałkowskiego, który z przy- 
czyn od sielbie t. zw. niezależnych opu- 
szcza w niedlugim czasie Olkusz. 


X PRZY CEMWENTOWNI „WIEK“ w 
Ogrodzieńcu powstala nowa straż po- 
Żarna ochotnicza, którą przyjęto w po- 
czet członków Okr. Zw. straży poż. w 
Olkuszu. 

X W SPRAWIE POZWOLEŃ NA ZA- 
BAWY I IMPREZY STRAŻACKIE. Wo- 
bee częstego niercspektowawia ustaw 
państwowych i przepisów, starostwo ol- 
kuskie będzie obconie udzielało pozwo- 
leń na zorganizowanie zabawy lub in- 
nej imprezy dochodowej tylko tyn: stra 
żom, które na odpowiednicm podawiu 
do starostwa będą miały aprobatę Okr. 


Zw. straży poż. w Olkuszu. Podania fa-|6 


kie należy kierować wprost do biura O- 


czwartek 4 czerwca 1951 roku. 


uderzył w micszkańców Hlukienki pòd 
Olkuszem Annę Cebo i jej 7-letniego 
syna Aleksandra, gdy się schronili pod 
L zw. zdrój, kryty dachem. Anne Cebo 
zdołano uratować, natomiast chłepice 
poniósł śmierć. 


X ZA SKUSZENIE PRZEZ DJABŁA — 
MIESIĄC WIEZIENIA.  JózcE Rozmus, 
Zcepodarz z Gorenic, który, zalatwiająe 
interes u kupca Grosmana w Olkuszu 
skradł z łóżka okolo 50 jaj, zostal ska- 
zany przez sąd grodzki w Olkuszu na 
micsiąc więzienia. Rozmus fłumaczy! 
się, że do kradzicży jaj skusił go dja- 
bel. 


rumpun onpa ony 
5 sianie nmitominiminima A 
= EJ 


ANETY WIZYTOWE Y 


N 
2 


szybko, gustownie ì tanio wykonuje 


SKLEP POLSKI 


kręgu w Ojkuszn conajmnicj ma dwa |2 SKŁAD MAT. PISMIENNYCH 
mapihiic przed terminem danej im- z BĘDZIN, Małachowskiego 7 
prezy. Fi tel. 7-90. 


ZWIEDZAJ 


ZRA ZENTTIORUNEMI WS BOLESEA D o esi Wiakakkówa 
WIU. W czasie ostatniej burzy, piorun PONENS O SK iS dE 


MIN mmunan 


CIE 


TARGI KATOWICKIE 


NWN 


erer 


NOWOCZESNIE URZĄDZONA ; il 
KLINIKA DLA CHOROB KOBIECYCH i POŁOŻNICTWA s 


prowadzona przez lekarzy specjalistów 


4459 


KATOWICE, ul. Wita Stwosza 


4 KAMIENIARSKI I 


FR. FOCHTMANA 


— W DĄBROWIE GÓRN. NA REDENIE — 


dom własny, tel. 1-89, 


Wykonywa: Pomniki, figury, grobowce, tóczaki 
do ostrzenia narzędzi, tablice marmurowe, blaty 
umywalniowe i kontuarowe. Dział betonowy: Rury kanali- 
zacyjne, kręgi studzienne, stopnie mozajkowe, płyty trotua- 


rowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i 


dowlane wchodzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne, 


ceny przystępne, za gotówkę i na raty. 


Przedruk wzbroniony. 


A 


Autoryzowany przekład J. Zydlerowej. . 


15) 


Ha Rozumiem! — zawołał Boyd. — 
Chcę 


| Pan sądzi... 
«iiicho.. tylko cicho! 


zwrócić jeszcze pańską uwagę na po- 
lożenie kanapy i zegara. ‘Fa kamapa. 
a właściwie bandzo masywne kanap- 
ko, niczem mie przypomina zalotnych 
kanapek. Jednym paluszkiem pchnąć 
jej nie można z miojstu, trzeba dobrze 
wytężyć siły, co? 
Detektyw wspawł się silnem ramie- 
nicm o poręcz kanapy. Ani drgnęła. 
— Widzi pan! — Gethryn uzupełnił 
gestem swe dowodzenie. — Teraz pro- 
szę zauważyć niezwykłą ostrożność, 
= z jaką w toku walki ta patrjarchalna 
| (ana pa zastała calnięta u zegarowi, 
ry był oddalony od niej przymaj- 
_ mniej o trzy stopy. O, są jeszcze czte- 
ty głębokie znaki jej nóg na dywanie. 
O tak, wszystko obylo się z niesty- 
thana osirożnością. MKamapę cofnięto, 
a zegar staruszek nie upadł z hałasem 
na podłoge. lecz wvysadnie, spokojnie 


brać stad jeszcze przed 


położył się na poręcz. Dalej, te dwie 
wazy na stole obok zegara nie prze- 
wróciły się jakoś wcale, a kołyszą się 
teraz nawet, gdy się chodzi po poxo- 
ju. Nie! mie lu nie było... nic nie było! 

— Powiada więc pan, że nie było ża 
dnej walki i że tylko ją lu symulowa- 
no — zdziwił się Boyd. Szare jego o- 
czy błyszezaly zainteresowaniem. 

Gethryn kiwnął głową. 

— Sluszny waiosek. 

— Brak hałasu tłnunaczyłem sobie 
grubością dywanu i głuchotą Paole'a 
|— mówił detektyw. — Kamerdyneu 
twierdził, że słyszał tylko chodzenie 
po pokoju. Mysłał naluralnie, że to 
kroki jego pana. Tak, pan ma pewnie 
rację. Nie zauważyłem naprzykład, 
że kanapa nie słoi na swojem miejscu. 
Dziwna sprawa... bardzo dziwna. 

— Istotnie, a przynajmniej tak wy- 
glada. A jakże będzie ż cialem? Czy 
nie można go jeszcze podnieść? 
Owszem, można. Mieliśmy je za- 


nańskiem 


CE CHE CEER BEMA GRZE WAGA CZEK KZ KETZ GOW OOBE (EEG ES 
GERI S EED BYE GRZEZY ZAS ROA CZECH CERIS EIS GOTÓW CNEA MENS (REY CERY 


GODZINY ORDYNARYJNE: od 11 — 1 w niedziele i święta od 4 — 6. 


3 GBI PUR CES MGB O 
CEREA GERS CIRA OAI CE GRZE PARAS EINE GR (ATE 


ZAKŁAD RZEŹBIARSKO- 


22.V — 8.VI 1931 r. 
Znakomita okazja nawiązania stosunków handlowych. 
Otwarte od godz. 10 do 20-ej. 
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Dr. med. Kazimierz Wędli- ii 
kowski, Dr. Henryka Groele- pi 
Wedlikowska j 


6. j 


Telefon Katowice 901 i 19-64, — ii 


BETONOWY 


wszelkie roboty bu- 


4392, 


chciał zeo- 


wałów tylko Jardine 
bić więcej zd A gdy pam się lu 
zjawił, pomyślałem, że będzie dobrze. 
jeżeli pan sam zobaczy stałus quo. 

Gethryn uśmiechnął się. 

— Dziękuję panu, Boyd. Dobry z 
pana kolega. Nie pierwszy lo raz pra- 
cujemy wspólnie, mimo to miło mi 
jest wiedzieć, że nie czujesz słusznej 
niechęci do amatora. 

— O, ja nie znoszę amalorów, ale 
pana mię uważam za amatora, cho- 
ciaż może niczawsze hędziemy się zga 
dzać ze sobą. Nie zapomne nigdy, co 
pan zrobił dla mnie u Sohlkego w li- 
mehouse... 

- Daj pokój, zapomnij o tem. czło- 
wieku! — stęknąl Gethrym. 

Boyd rozećśmiał się. 

— Dobrze. Pójdę teraz dowiedzieć 
się, czy można będzie przenieść ciało 
na górę. 

— A ja + rzekł Gethryn — zasla- 
nowię się nad tem wszysikiem trochę 
— tu, albo w ogrodzie. A kiedy śłedz- 
two? 


Jutro popołudniu, tutaj — od- 
rzekł Boyd i wyszedł z pokoju. 
Gethryn zaczął rozmyślać. Gabinei 


LA 


LĄ 
„Nic mowego 
NA FRONCIE PSIM“. 

Pod tym tytulem ukazał się na ekra- 
nie paryskiego „Madelcine Cinema" 
film „wojenny“, w którym wszystkie 
role grają — psy. Są lu i ataki na rowy 
strzeleckie i wymarsz psów w maskach 
gazowych. mprzyczem psie rodziny że- 
gnają odchodzących na front głośnem 
szczckamiem. Wilm ten spotkał się z je- 
dnomyślnem oburzeniem prasy pary- 
skiej, która stwierdza, iż rzekomy „ko- 
mizm” psiego widowiska może i powi- 
nien wzbudzić tylko uczucie wstrętu na 
widowni, 


LE RAZA 


SZW" | 


Zapisujcie się do P.M.S. 


| eer e 


„SERVUS” 


Prezerwatywy 


są ostatniem udoskonaleniem hygie- 
nicznem. Niema cieńszego, przytem 
jednak trwalszego gatunku gumy. 
Pełna gwarancja za każdą sztukę! 
Kto raz spróbuje tę marzą światową, 
xostanie wiernym nabywcą. 


Ządajcie wszędzie wyraźnie tylko 
„SERVUS“ 


i nie dajcie się namówić na coś innego. 


if wr eo we m w va ca n ea ea oa oa cw a ód 


4161 


Magistrat miasta Sosnowca 
powiadamia, iż 


RZEK DROGĄ USTNEGO PRZETARGU 


| maszyny, narzędzia i materjały pozostałe z bu- 


dowy kanalizacji i wodociągów miejskich, a 
mianowicie: betoniarki, kompresor motorowy, 
młot pneumatyczny, ssące pompy motorowe 
budowłane z djafragmą, pompa odśrodkowa, 
motocykl, dźwigary ielazne Nr. 45, drzewo róże 
nego rodzaju, rury betonowe, rowery, narzędzia 
śłusarskie, monterskie, ciesielskie, murarskie, da 
robót ziemnych, szopa drewniana, huty guma- 
we i inne przedmioty mniej lub więcej zużyte, 

Prxretarg odbędzie się w dniu 10 czerwca 
r.b. t.j. środę i w dniach następnych, w godzi. 
nach od 10 da 12 w magazynie Wydziału Kana. 
lizacji i Wodociągów miasta Sosnowca przy ul. 
Teatralnej Nr. 4. 


R - 


„NA TURORGZYWS2Y. 
E GŁOWY; 


Chego nabyć proszki od bólu głowy z „KOGUTKIEM™ 
„Migreno-Nervosin* należy żądać takowych w oryginale 
nych opakowaniach Gąscckiego, znanych od lat trzy- 
dziestu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem” „Migre- 
mo-Nervasin* zwracajcie uwagę na opakowanie i oadrzue 
eajcie uporczywie polecana proszki ludząco do na- 
szych podobne. Oryginalne opakowania po 5 prozrków 
— pudełko 75 groszy. 


aN 
* pyte: Mireno| 


ONZ | 


Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanowi pe- 


p 
trudność, mozą uywać proszek „KOGUTEK* „MI- 
GRENO-NERVOSIN:, w formio tabletki. i 


Dgr. Żądajie a= 
20 tabletek w pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
letek „iICogutek-! o Norra w oryginel- 
nem opakowaniu Gąssckiego. w 


2008 


strony Świata... Jak mówi Boyd, je- 
dno tylko z tych okien było otwarte, 
od strony ogrodu, kióry tarasami zbie 
gal ku rzoce. Reszta akien tj. dwa 
w tej samej ścianie, jedno w szczyło- 
wcj i dwa wychodzące na drogę, by- 
ły zamknięte od wewnątrz. 


Gethryn spojrzał na otwawte okno, 
potem znów ua biurko. Niezadowoło- 
ny padszedł do okna, stamtąd znów 
spojrzał na pokój, potem zasiadł przy 
biurku w fotelu. 4 

Siedział jeszcze w lom samem nivy- 
sca, gdy Boyd powrócił, prowadzące 
ze sobą policjanta w pełnem umun- 
durowaniu i jakiegoś meżczyzmę w 
skórzanej kurtce szofera. Gothryn nie 
poruszył się, nie odpowiedział nawet, 
gdy Boyd odezwał się do niego. 

Ciało przykryto i 


i podniesiono. 
Smutny orszak 


2 Boydem na czele 
skierował się ku drzwiom. Kiedy 
przesuwamo ostrożnie zwłoki przez 
dzwi, stary zegar zaczął wydzwa- 
niać godzinę. Gleboki ten dźwięk wy- 
dał się Getlrynowi zlowróżbny je 
i ponury. Drzwi zamknęły się za cia- 
lem, okrviem całunem. Zegar buł je- 


Hoodea wydał mu się dość ciekawy, | szcze. 


chociażby dlatego, że byl położony na 
samym końcu długiego skrzydła do- 
mu i miał okoa wychodzące na trzy 


D. e. a. 


B. 


< 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu 
wego w Sosnowcu wniesiono 
wpisy: 


Okrego- 
następujące 


DNIA 26 MARCA 1951 R. 


B. 406. „Modrzejowskie Zaklady Górniczo- 
Hutnicze, Spółka Akcyjna" w Warszawie, 
nddział w Sosnowcu — wykreślono z reje- 
stru firmy — inż. Antoniego Kamieńskiego i 
Stanisława Jezierowskiego prokurentów. 
Na członków Rady Zarządzającej zostali 
wybrani: inż, Jerzy Bauererta z Sosnowca, 
ul. 5-50 Maja 7 i inż. Antoni Kamieński z 


prokury z prawem podpisyw 
jednym z członków Rady Zarządzającej, 
ub z jednym z proknrentów. Prokurenci: 
Feliks Lewiński i Teodor Hanisch podpisu- 
ją we dwóch łącznie lub każdy z nich ła 
nie z jednym z członków Rady Zarządza ją- 
cej, lub z jednym z prokurentów. 

B. 184. „Sosnowiecka Fabryka Wyrobów 
Ceramiczno-Sanitarnych „Józefów“ spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością „Ww 
Czeladzi, Nazwa firmy brzmi: „Zakłady Ce- 
ramiczne „Józefów“, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 


B. 251. „Będzińska Rektylikacja* fabryka 
wódek,i likierów — spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Będzinie* — wykre- 


ślono firmę z powodu ukończenia likwida- 
cji. 
DNIA 2 KWIETNIA 1951 r. 


B. 85. „Spólka Akcyjna Przemysłu włó- 
kienniczego H. Dietel" w Sosnowcu. Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu Wydział Handlowy 
wyrokiem z dnia 6 marca 1951 r. udzielił 
lirmie „Spółka Akcyjna Przemysłu Włó- 
kienniczego H. Dietel* w Sosnowcu — odro 
czenia wypłat na okres trzech miesięcy t.j. 
do dnia 6 czerwca 1951 r. i ustanowił nad- 
zorcą sądowym adw. B. Forellego. Nadzor- 
ca Sądowy adw. B. Forelle upoważnił do- 
tychczasowy zarząd firmy Spółka Akcyjna 


Przemysłu Włókienniczego H. „Dietel w 
Sosnowcu“ do wykonywania wszelkich 
czynności, związanych z prowadzeniem 


przedsiębiorstwa nie wyłączając zaciągania 
koniecznych do tego zobowiązań. 


DNIA 14 KWIETNIA 1951 r. 


B. 566. „Dwór“, Spółka z ograniczoną od- 
powiedziałnością w Sosnowcu. Zarząd inte- 
resami spółki należy wyłącznie do Wiktora 
Zygmuntowicza, który ma prawo samodziel- 
nie reprezentować spółkę oraz wykonywać 
wszelkie czynności i formalności wchodzą- 
cte w zakres spółki. Zmiany nastąpiły na 
mocy aktu zeznanego przed J. Raykowskim, 
not. w Sosnowcu w dniu 20 stycznia 1951 r. 
za N. Rep. 118. Wykreślono wspólnika Fran 
riszka Szewczyka i jego uprawnienia, 


DNIA 22 KWIETNIA 1951 r. 


B. 512. „Zaklady Przemyslawo - Handlo- 
we „Metalsprzęt”, spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością z siedzibą w Sosnowcu. 
Udzielono samodzielnej prokury Wacławo- 
wi Tomaszowi Rzuchowskiemu do wykony- 
wania wszelkich czynnności i formalności 
wchodzących w zakres przedsiębiorstwa 
spółkowego. Zmiany nastąpiły aktem zezna- 
nym przed not. Raykowskim w Sosnowcu 
w dniu 2 kwietnia 1951 r. za N. Rep. 554. Wy 
kreślono wspólnika Romana Bargiełę i 
wszelkie jego uprawnienia. 

B. 547. „Locarno“ Restauracja - Dancing 
Spółka z ograniczoną odpowiedziałnością w 
Sosnowcu. Zarząd spółki stanowią: Jan Woj 
ciechowski — prezes, Wacław Kaftański i 
Józef Członka członkowie Zarządu. Wykre- 
lono Romualda Lubawskiego, Jana Wto- 
gkiewicza i Józefa Gassona. 

B. 48-469 „Warszawska Cukiernia i Re- 
stauracja Spółka Pracowników Restaura- 
cyjnych w Sosnowcu, spółka z ogr. odp.“ 
Zarząd spółki stanowią: Jan Wojciechowski 
prezes, Wacław Kaftański i Józef Członka 
jako członkowie zarządu. wykreślono Ro- 
muałda Lubawskiego, Jana  Włoskiewicza 
i Józefa Gassona. 


KINO A 


„ŁAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


DZIS! 


„PALACE” 


W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


1250 


| DZWIĘKOWE KINO 


DD 


/ | ny do szycia. 


„KUR JIBRZZACELO DNIE 


Drobne onoszenio. 


POSADY 
i PRACE 


Potrrebna lepsra siu- 
iąca umiejąca gotować, 
czysta i ucxciwa, w 
crasia lata do jednej 
osoby. Zgłaszać się ze 
iwiadectwami do pani 
inż. Kraupe, Aleja 7. 
4417-2 


z 
Potrzebne zdolne pan 
Katowi- 
ce, Wiedeńaka praco- 
wnia uukian damskich, 


Rynek 12, II piętro. 
P 4466 


Przyjmę służącą od 
zaras. Wiadomość w 
Administracji. 4470 


Uwaga! 2000 złotych 
dam kaucji temu, kto 
da posadą stałą portje- 
ra, kontrolera autobu- 
sowago, wojażera, in- 
kasenta. Oferty wy- 
myłać zaraz Będzin, po- 
sterestante „Zdolny”. 
4462-2 
non 
20 zł. dziennie zaro- 
bić może każdy ņpo- 
siadający 50 zl. go- 
tówką, znajomość 
specjalna niepotrzeb- 
na, lekka praca a- 
kwizycyjna. Zgłosze- 
nia do f-my „Peros“ 


Będzim, Malachow- 
skiego 153, godzina 
10—12. 


Chcesz otrzymać po- 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores- 
pondenoayjne im. profe- 
sora Sekułowicza. War- 
szawa Żórawia, 42. Kur- 
sy wyuczają llastownie: 
buchalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an- 
gielakiego, francuskie- 
go. niemieckiego, piso- 
wni, gramatyki polakiej 
ekonomii. Po ukończe- 
niu egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 
3690,18 


Wyborawy rutynowa- 
ny tokarz do warsztatu 
meochaniczno-reparacy|- 
nego poszukiwany. Zgło 
zuenia wraz z odpisa- 
mi świadectw i poda- 
niem kwalifikacji nale- 
ży kierować da Admi- 
nistracji „Kurjera" pod 
„Cementownia”. 4445-3 


EZYIEKIENETIA BAY ZEŁOTOWI 
KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Toaleta  mahoniowa 
damska do sprzedania. 
Zakład stolarski, Sosna 
wiec Wawa] 10. 4472 


Sprzedam samochód 
„Fiat“ typ 501 limuzy- 
na w dobrym stanie. 
Soanowiac ul. Kołłątaja 
1, Kwiatkowski. 4469 


Sprzedam psa, dobry 
stróż da domu lub na 
kopalnię. Wiadomość w 


Administraeji. 4477-3 


NAJOMA Z ULICY 


Dzieje miłości skrzypaczki kawiarnianej do wielkiego księcia. W rolach głównych: BETTY COMPSON 


i IWAN LEBIEDIEW. Nad program: Dodatek dźwiękowy. 


Ożazja! Plac budo- 
wlany o pow. 125 pre- 
tów, w dobrem połaże- 
niu w Sosnowcu, za 
nowym tunelem do 
sprzedania. Oferty pro- 
ssẹ da Administracji 
pod „Okazyjny plac“. 
4463 


Sprzedam rowery: 
męski i damski. So- 
anowiec, Dęblińska 6, 
Borgata Jan. 4491 


Skiep do odatąpienia 
przy ul, Mościckiego. 
Wiadomość Zieleniec, 
Modrzejowaka 30. 

4473 


Austro-Daimler 6-cio 
osobowy, otwarty, 4-ro 
cylindrowy po grunto- 
wnem remoncie wyje- 
żdżając sprzedam. So- 
snawiec telefon 1-86 
godz. 4—6. 4447-2 


Piace pod budowę w 
Czeladzi przy rzece po 
niskich cenach do sprze 
danis. Informacji udzie- 
la p. Jurczyński, Cze- 
ladź, ul. Niwa 1. 4345 


Pazczoły z ulami, ro- 
je, węże, miód pazczel- 
ny wysyła  „Patoca* 
Kupcryńce 15, poezta 
Denysów, 4013-3 


LOKALE 


ETNO 


Da wynajęcia dwa po- 
koje z kuchnią i przed- 
pokojem. Sosnowiec ul. 
Rudna Nr. 21. 4465 
poon 
Przyjmę 2 panów na 
mieszkanie. Sosnowiec 
Kołłątaja 10—18 Wein- 
stein. 4480 


Mieszkanie 2 poko- 
jowe w śródmieściu do 
wynajęcia od 15 crer- 
wca rb. Zgłoszenia da 
Administracji „Kurjera" 
pod J. M. 4449 
< 
Mieszkanie 4 potojo- 
we : wygodami w śród- 
mieściu do wynajęcia 
ad 1 lipca rb. na przy- 
stępnych warunkach. 
Zgłoszenia do Admini- 
atracji „Kurjera“ pod 


ZZ 4450 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Stylman Szlama «gu- 
bił legitymację zasiłko- 
wą wydaną przez U- 
rząd Pośrednictwa Pra 
cy w Zawierciu. 4479 


Medrek Jan z Kwa- 
śniowa uniewdinia zgu- 
bioną legitymację Po- 
wiatowej Kasy Chorych 
w Olkuszu. 4478 


Tłustoebawicz Piotr 
zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez 
PKU. Sosnowiec. 

p 
Janina Pryjman xgu- 
biła dowód osobisty 
wydany przez magistrat 
m. Będzina. 4461-2 
— 
Jan Pacan zgubił wy- 
ciąg x ksiąg ludności 
gm. Rokitno Sxlachec- 
kie. 4430-3 


czwartek 4 czerwca 1951 roku. 


` 122 S 
RAN] Imbryki elektr. do herba 


w cenie od 33.— do 84.— zł, 


na 10 rat miesięcznych 


=- 


Zakład nzeźbiarski, 
kamieniarski i beto- 
nowy Jan Mitela, So- 


snowiec, Rudna 56, 
telefon 6-52. Wyko-i 
nuje pomniki, gro- 


bowce, stopnie mozai 
kowe. dreny studzien 
ne, posadzki, dachów- 
ki, slupy, ogrodzenia 
it. p. Na dogodnych 
warunkach płatności. 

4461 


Magistrat uniasta 50- 
snowca ogłasza prze- 
targ na przewóz ma- 
ierjalów ze składu i 
magazynu oruz na 
przestawienie szopy 
xlrewnianej. Oferty 
należy składać do 
dnia 10 czerwca r. b. 
do Biura Kanalizacji 
i Wodociągów miasta 
Sosnowca (ul. Teatral 
na Nr. 4), które u- 
dzieli bliższych infor 
macyj. 4476 


Rakiety reperuję i 
waławiam naciągi.,Do m 


ST8Z 


Majoli 


NRM ARRLDUmNEREER 


poleca: 


, Ded 


Sportowy“ Sosnowiec, 
Małachowskiego Hale 
Rozwoju. 4471 


Firma L. Jakubowicz i 
S-ka Sosnwiec, ul. Dę- 
blińska 7 telef. 1-21 
dostarcza węże do po- 
lewania ulic w pierw- 
azorzędnym gatunku po 


cenach konkurencyj- 
nych.— 4353 
Truskawiec Pensjo- 


nat „Jazna“ obok dwor 
ca, poleca pakoje z u- 
trzymaniem djetetycz- 
nem w czerwcu po 8 
do 9 zł. dziennie. Zo- 
fja Wertzowa. 4323-3 


CHOROBY 
Basedow, astma, cu- 
krzyca. Sanatorjum 
„Salus“ D-ra Kupczy- 


serca, ||| 4152 


ka, Kraków, Szujskie 
Ra. 4583 SPECJALNOŚĆ: 
Ogłoszenie, Fi | m! 


każdy kta się intereau- 
je filmem, bez względu 
na wiek i zawód niech 
poda adres i znaczek 
na odpowiedź. „Empe- 


film" Kraków. 3893-5 


Heble nowocnesne 
do wszystkich pokoi, 
w kompletaeh i poje- 
dyńczych sztukach i ró- 
żne drobiazgi, wykony- 
wa l poleca xı gwaran- 
cją na dogodnych wa- 
runkach, pracownia sto- 
larska Ig. Reszki, So- 
anowiaa Orla 4. Uwa 
ga! Kredensy kuchenne 
od 140 x}. Sypialnie dę- 
bowe od 1300. 4456-2 


Eini i< 


Z.H.15-31. 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 


w Sosnowcu 


Pulsa 
Dr. Świtalskiej 


oraz innych fabryk w wielkim wyborze 


= M. JAGIEŁŁOWICZ Sosnowie, ul. 3-go Maja 7 


- POSIADA NA SKŁADZIE: 
WANNY, NASIADOWKI, wanienki dziecinne, LATARNIE POWOZ0. 
WE, BAKI na benzynę do zamochodów. Bańki na olej oraz oliwiarki, 


krycie dachów blachą, dachówką i tekturą smo- 
ławcową, konserwacja dachów. 


CENY UMIARKOWANE! 


WĘŻE GUMOWE i PARCIANE 


do połewania ulic ogrodów, placów i t. p. 
DOSTAWA HURTOWA i DETALICZNA 5 


T-wo „Przewodnik“ Sosnowiec, 3-go Maja 23. p 


Sp. Ake. 
ul. Sienkiewiczą 9, 


I TL MA 2-14 W 


MYDŁA TOALETOWE i LECZNICZE 


Malinowskiego 


Elida 


eoneaneanancanannannsnnnannnnon nand 


ADAMI 


SOSNOWIEC, 

ul. Orla 11, — Tel. 4-58, 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
Blacharsko-Dekarskie 


przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres blacharstwa i dekarstwą 
wchodzące x materjałów włas. 
—— nych i powierzonych. —— 


WYKONANIE PUNKTUALNE! 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu ne 
zasadzie art. 11 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. 
Nr. 3-28 poz. 20) ogłasza, że wyrokiem Sądu z dnia 30 maja 
1931 roku udzielił Józefowi Benjaminowi Grundmanowi, han: 
dlującemu pod firmą „J. B. Grundman” w Będzinie, ulice 
Kołłątaja Nr. 3, odroczenia wypłat na okres trzech miesięcz: 
ny, tj. do dnia 30 sierpnia 1931 r. 


4467 


Sosnowiec, dnia 2 czerwca 1931 r. 


EENSKTE 
oje ojo ojo opo 
LEJ 


ŚPIEWA JĄCY BŁAZEN 


w roli tytułowej AL JOLSON. Nad program: Komedja dźwiękowa. 


Od poniedziałku 1 do 4 czerwca 


Przewodniczący: (podpis nieczytelny). 
Sekretarz: (podpis nieczytelny). 


UWAGA: 


Ceny na sezon letni: 
Loża zł. 2; Balkon 
I zł. 1 gr. 50; Bal- 


kon II 1 zł. i par-| 
ter 70 gr. 


Ceny miejsc zniżo- 
ne: Loże — 2.00; I — 
1.50; II — 1.00; III — 
70 gr.;akadem. 1.00 zł. 


BBESNZ CTICO APSE REGE 


| 
| 


| 


Cennik ogloszeń; 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na ł-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr 
Ogloszeria drobne do 20 wyrazów 10—50 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel: 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mma 


za tekstem 35 


me REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. & Tel. Nr. 64, 


SOŚSNOWiEC: ADMINISTRACJA: Piłsudskiego 4. Tel. 23 — CHIC: 


mm. 


BĘDZIN, Małachowskiego 7, Tel. 
DĄBROWA. ni. Krótka 11. 


7.90. 
Tel. 202. 


—__—ŁAWIEKCIE, 
GRODZIEC, Będzińska. 


: Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenić 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo ch i 
łinansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


nie odpowiada. Wszelkie pretensje 


= 
3-g0 Maja 22. 


- a s a a 
WYDAWCA I REDAKTOR NACZ: TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO“ W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4— REDAKTOR ODP. HENRYK STERY JEWSK! 


